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I Najw~ższe gatunl{i piwa!! I 

się na sercu i nasuwa się pomimo woli 
szere~ refleksji. ) 

Oto garść cyfr ze wspommane20 
opracowania: w roku 1886 przeci~tny 

zarobek tygodniowy meżczyzn wynosił 

J.2 szyi ingi 11 pensów = l l rb. 22 l<., 

I 

„PRAZDROJ" z PILZNA- „PSCHOR" z MONACHIUM i STRYCt<I z RYGI 
Sprzed.a je się !.I) .łącznie tylko we własnym pawilonie 

C. STRYCKIEGO 
na wystawie przemysłowo rzem1e81n1czej. 

Z powaianiem 
ZARZĄU PAW' 

· .- w roku za8 1911 płaca ta wy~a 28 
szylingów 7 pemów, czyli 14 rb. 14 I<. 
podniosła sit zatem w ci1&gu omówioue· 
go okresu sprawoz.1awcz.ego o 2 rub. 
9.l kop. 

• •• 
Jetełł zalecamy, tow 1 d 
tyllro coś znako- a S'" 
mi ego, a tern jest J .... ~ 
- pl wo - · -.-..-

.Ządać wszędze! „ „ 
... 

~kl ad gl·ówny · Pańska ;~9~ 
TELEFON 11 lfl. 

NAJSKl)TECZNIEJSZY SRODEK 
usuwa 

piegi, prwazoze, opaleniznę, 
•lłury, czerwoność twarzy 

i wazelkie 1ilamy 

ao fwar·zy 
wynalazku aptekarza 

Jana N1wiitskiego. 

Z niwy lf.OŚleDztnia 
• ,robot:tłfczego. 

Od czasu do czasu nie zawadzi 
uszczknął kwiateczek, wyrosły na niwie 
misze .;o upośledzenia , robotniczego ' i u
li a lać go społeczeóstwu •• które. na ogół 
rzecz biorąc, niedolą warstwy robotni
czej rozczula s i~ barJio mało. 

Mam na myśli fakt następujący. W 
pewnej łódikiej fabryce wyrobów włók
nistych wynikło niepol'o

1

zl'.ltnienie pomii:· 
8pl'HGat W upiekach, składach apteoznych dzv zarządem fabrycznym a robotnika-

perfumerjach. " 

Ola niknitcia naślłiOIJlłdwa, kaida µud Błko 
aapatrzHI 1ut • plamq, na kłót11 znaj

Illit lfł .Nł 204 i RIZlilka WJlllllZCJ 

. Jan Niwiński. 

Czas odnowić 
prenumeratę. 

D.ilsiejsz.y numer składa się 
a 8-miu lff olumu. 

Kalendarzyk . 

mi. z powodu tądii111a administracji o 
przedłużenie pracy w. dni .przedświątecz

ne o jedną godzin~. ln1pulsem· do tego 
żąda11ia była okohciność ust~wtenia w 
paru oddziałach t&Jie fabryki szeregu 
11owych maszyn o znączme zwiększonej 
wyóajnOSCI produkCYJllej. ' 

Robotnicy nie chciełf się zgodzić na 
ową godzinę dodatkową. Doraźnym 
stmtkiem tego · nieporozumienia l>yło o
głoszenie administracji, że jeśli w 'ciągu 

tygodnia robotnicy i;ue zgod,ią się .nu , tą 
inowa<:ję, odnośne oddt1ały zostaną 
zamknięte na cza:; nieogrnn1czony! 

Niedawno temu czytałem sprctwoz· 
danie z . wyniku badań przeprowadzo-

C nych przez angielskie ministerjum han-
ich noc. „ dlu, a dotyczące płacy zarobkowej i 

jasne . słorait ,) .i~ jłnspn~.~ czasu pracy robotnikó~ zatrudnianych 
· Zaszło ok> ~· 'Meł.'il'. skroń w anQ.ie:lskim priemyśle wł-óknistym za 
Mgły wilgotne •Ił.SIM a wody, okres 25 lat. (1886 - 1911). Gdy się 

Hej, kielichy w~.imy w dłoń. przeciwstawia tameczne warnnki 'Z na-
Jest w 11icb płyu Clłdnego smal<u, , 

Na nektaru unbion wzór, .szymi, a sz~gółnie z ' .,.postępowemi 
O Szustowa tym koniaku reformllmi" w rodzaju wyżej przyłoczo• 

Podobnej zmianie na lepsze uległa 

tówniet przecictna płaca . zarobkowa ko· 
btet. b iorąc rzecz procenti1wo, podniosła 
się nawet w stopniu znaeżnie wyższym, 
ni~i u a;y.łll. Obj1tw ten. zre~ 

spotykamy tam ~'Z.ie, gdue , praca 
lwbiet wytwarza konkurencją m-:tcz~· 

nom. · • ,,.. 
Robotnicy bowiem we własny~ 

dobrze zrozumianym intereaie, dokłada. 

ilł wszelkich starań, aby przedział po
miediy zarobkiem kobieta swoim włas. 

nym zmniejszyć jak najbardziej. podno
sząc ao w górę~ a jeśli motna, zupeł• 
nie go zrównać z płacą zarobkową mi:z. 
kil. gdyż w ten sposób praca kobiet 
w fabrykach jest dla zarobku mniej 
szkodliwą. 

Przecictna płaca zarobkowa kobiet, 
wynosząca w' r. 1886 12 szylingów 9 p. 
(6 rb. 18 kop.) w roku 191 t doszła do 
16 szY,~ngów 9 pensów (8 rb. 68 kop.)~ 
W przeciągu ćwierć wieku zatem skala 
płacy podniosła słe: dl a mężgzyzn o 
23.5 proc., kobiet zaś o 26.2 proc. 
jeżeli rozdzielimy zarobek• w stosunku 
jego rozmiaru, to okaże 'się, że 4<>.3 proc. 
robotników zarabia od ~ó do 38 szyt. 
tygodniowo ~ od 13 do 19 rb.; 35.8 
proc. zarabia wyżej 19 rub., a tylko 
słaby, bo około 18 proc. zarabia mniej 
niż 12 rb. 

Praca robetnic wykazuje b1mizo 
nieznaczną iiośt, bo zaledwie 13.ó proc. 
zarobkujących 12 szylingów tygodniowo 
t. j. około ó rub.; 3S.8 proc. pobiera 
od 6 do 10 rb.; 26.? proc. zarabia od 
10 do 12 rub., 2f J).roc: obej1nuje po 

nad 12 rb. 1:·" 
Dość nizkiemi, w, . Unku .do płac 

pow~~s~ch są płace fl iiro'stków i dzie· 
ci: skala· dla '\Jierwszyc~ waha SI<: mic~
dzy ó ·rb. 25 kop.~ 'a ' 5 r~ • .sd I<~ · ·ośtat-; 
nieb olmło 2 rb. 75 kop. i 2 rb. 

. Cl!las pracy, , z małymi wyjątkami -
dzie\\łi:cfogockłnny, gdyt praca w prze
mvśle włóknistym jest tam uwatana o
lólnie za jedn~ z bardziej szkodliwych 
dła zdrowia robotników. · 

Z powy..tszych danych wynika, te 

botników i robotnic angielskich, prze• 
wyższa w dwójnasób n a j w y i 1 z ' . 
płacQ robotników i robotnic polskich. 
Naieży tet wzilać pod uwag~ krótszy at- ~ 
niżeli u nas dzień roboczy, co równlet : 
podnosi znacznie zarobek robotnikóv:' 
angielskich. 

Nast-=pnie bfo1'e pod uwag11 lepsze. 
urządzenie społeczne w Anglji, przy ·' 
których kształcenie dzieci w szkołach:'' 
bez porOwnaaia łatwlejszern i przystęp· 
niejszem' jest ełla robotnika angielskiego, . 
aniżeli naszego, biorqc pod uwagę roz„„ 
wój sklepów współdzielceych, chronią. 

cych robotników od wyzysku handlo• 
wych pOŚl'edmkóW, wreszcie ogólne lep• ~ 
sze warunki w jakich żyje f pracuje. f()c. 

botnik angielski. dojśc musimy do wnio• 
sku. iż jak dniu & uocą, tak też i wa· 
runków w jakich żyją robotnicy polscy 
i angielscy, z~trudnieni w jednakowym 
przemyśle, bynajmniej porównywać ni6 
można. 

Norma płacy robotnicze(, u nat 
waha sifł od 5 do 1 rb. tygodniowo i 
musi wystarczyć na utrzymanie rodzin~ 
skJadającej się niejednokrotnie z trzech do 
sześciu osób. 

Marek Lech. 

--
Okólnik 

~ w aprawie wyciec z ek n au• 

czycie li. 

Ministerjum oświa ty ozesł ało do 
kuratoró N okr~w naukowych t?.Jny 
okólni I< w sprawie wycieczek · naulm.
wycti naucz:yciell szkół ludowych zagra· 
nicę: Zamieszcza1ąc, m exk ns o, wr. 
okólnik ministerium, • l:<iccz" p oswięc" 
mu nastc:µu Ją<:e uwagi: 

• Tajny okólnik ministerium os• 
wiaty wymierzony jest przeciwko 
zagranicznym ekskursjom nauko. 
wym, organizowanym przez oddzial 
naukowy Tow. krzewienia nauk 
techniQZnych. 

„ W ciągu letnich miesi~cy r. 1909 
-11 takich wy~ie.<oitk po Europie 
Zachodniej zorganizow~•m 87. wzit:· 
ło w nich udi1ał przeszło ł,000 
nauczycieli szkół poCZfłlkowycn i 
śre~nich, pracowniklw instytucji 
publicznych, uc:zące1 :m: młod~idy 
1 intel,igenCJl • 

. L·ecz im źywn.~ t'l iejszą i P'JliY• 
- ·: tecznłej~zą jest j11kaś ir.l-:Jatywa pa• 

' bliczna, tem podejrz liwlei traktuje 

Pieśń ~:iy w ztodtl.f Gór. - · nej. zaprawdę dzłwnie markotno robi p r z e c i e t n a nawet płaQ · r~-" 

0 ją rząd i organkoWikliu f.'ycieczek 
zagranicznych llaczęto st-.iwiać rót· 
ne przeizkody. W roku 1910 oct.. 
mówiono wydat1ia zbiorowych pnsz-' 
QO!łóW. 

•' I 



2. 

„ W roku 1911 naczelnik m. Mo
skwy „ze względów formalnych" 
zando1<1ł komisję organizując(} wy· 
cicczlo naukowe, a kiedy oddział 
naukowy Tow. bezposrednio za:ąl 
su: uuądzdnic1m wycieczek, to m1-
czdn111 miasta 1\a po zątku r. 1912 
s.11ze iw 1ł si~ i temu, i trzeba by· 
ło usilnych 1tare1i1 •• oy uzyskać 
możność urządzenia wycieczek. 

„ Teraz zaś w okólniku sw01m 
mi11ister1um O!~wiaty miało śmiał ość 
oslrnrżyć odclziat naukowy Towa
rz) stwa l<rzew·.enia nauk technicz-
nyt n 1 "\\ yistępną propagandę", 
m1:1 ąlą tu celu wzbudzenie niezado
\\'( lema z rządu, oraz ustroju pań „ 

::itvH.>We60 1 społecznego.• 

--

Mi111sterjum handlu I prxemysłu za
lwńczyJo prace uaci proj~ktem prawą o 
zmw111c porządku prze1mowania firm 
przer. nowych wła~.c1cieh. 

Nowe prawo hędzie miało na cel11 
iikróccriie nadużv,: niewypłacalności w 
kupie~twie. 

Według projektu prawa ustępo\\la· 
nie firmy drugim osobom może być 
przei rowadzane w drodze rejentalnej, 
przycze111 nowonabywca firmy musi o
trzymac od poprzedniego właściciela re• 
jestr dl ugów i zobowiązait materjalnych, 
za ktu1 e no w om bywca będzie całkowi
cie ou, owiedzialny przed wierzycielami. 

\\ razie bralrn srodków na pokry
cie :--tarych długów poprzednika, wie· 
rzyc.e1om przysJugiwac będlie prawo 
dochodzenia swych ntt!eżnośct od po
przedniego w~a.;;, c1ela. Za rozmyslne u• 
łuywa111e swyd1 dl ugow i pom1nit:cie 
ich w reiestrze, dawny właściciel firmy 
ma być kara11y. 

Projekt pn:ewiduje Cdły szereg od
powiednich kar. 

W na1błlźsz1·m Clas1e projekt zosta 
nie pr lekazany radzie ministrów do 
zatwieruzen1a. 

N. W. 

--
,,~i~t~rja ~r. l~l. Warsz.-Wi~n~ń~ti~j". 

1835-1848-aa98. 
-o-

( Przy c?. y nek do historii kolejnictwa w 
Królestwie Polsk1em). 

Niedawno temu ukazała się książ -
ka pod powyższym tytułem I ukazała 
się w Jaśnie w chwili kiedy o kolei warsz. 
wied, można mówić z punktu history• 
cznego. W obszernem tern dziele; opar
tem na licznych źródłach 1 stanowiącem 
rozprawę na stopień doktora nauk po· 
litycznych 1 ekonomicznych w uniwer
sytecie Fryburskim, autor d. Henryk 
Hilcben, na wstepie stara sic: rozstrzy
gnąć pytanie, komu uależy przypisać 
pierwszeństwo zapoczątkowania myśli 
budowy kolei. 

W sprawie tej P10tr Stełnkeller, wy.. 
s1'pował dopiero od r. 1888, gdy tym
czasem w archiwum Banku Polskiego 
znaleziono dol<i;menty dowodzące, te 
wcześniej iuż sl<utkiem poparcia ówcze
snego wrce-prezesa Banku Henryka hr. 
Łubieńskiego inżynierowie Stanisław 
Wysocki 1 Urbański aporządzili plan 
techniczny przys:i:łe1 kolei, noszący datę 
1885 roł\11. 

Myśl budowy musiała się zrodził w 
tJmyśle Henryka hr. Łubieńskiego jeszcze 
w r- 1834, t. j. w cztery lata po wybu
dowaniu kolei między L1verpolem i Man
chesterem. Myśl przeprowadzenia takiej 
arterii komW1ikacyjnei. mającej ołbrzy· 
młe znaczenie dłe przemysłu i wogóle 
cywtlizacji, zgodnie z ówczesnemi poję· 
ciami należy uważać za naaer postępo• 
w4 : śmiałą. 

Wszak największy ekonomista j. St. 
Mili porównywał' wówczas koleje do 
wojen wycieńczających kraj, a nasz Su
pfński pisał: .Zeleme koleje są otchłanią 
w której toną olbrzymie iasoby, nie 
?:ostawia·ąc innych po sobie śladów 
prócz wysypanej grobli I szyn na niej 
leżących. Odrywają one zasoby od 
colnict~\ ci, odciągając wolne kapitały, 
utrud111aM k1edyt, wreszcie tłumią i;lucha 
rz~czywi~tei przemysłowości". 

f'JOWY KU~IER tODZKI - 19 llf"C'a 191! r. 

\\\. b.::c tal\lch pojęć iest rTeczą 
łatwo zrozumiałą, że doprowadl en ie do 
skutku proj~ktu wymagato t1użaJ cnergp. 
Nie zrażał sti;: tern bynajmniej ł łeuryk 
Łubieński, przeauwaj'lc doJkOil al jako 
kierownik najwi I( Ztj insty1uc11 w kra1u, 
to tylko przemysł może 1i0h1ód1. do 
Vdroctz or• upadającej oi~·z-.·1..11v, trzebr.1 
było Jedn. k dla rozwoju .: ·'i p1 te111y"łu 
stworiyć dogodne warunk , u 1ed11ym 
wła~nit. t. takich miał:! byc 1 olej. 

Kiedy we Francii o;>ierano prze
ważnie kalkulacji;: na ruch u podróżnych, 
Łubief1sl<i odrzucił ca.łlcowicie ten rucn 
i wziął na uwag~ li tylko ruch tOW'lro• 
wy. Obliczył on, że konie w kra u 
przewożą rocznie 31325,000 cenł 1 1arów 
towarów kosztem zip. 5 ,106,800, kolej 
zas przewio:l!ła by tę ilość ko ztem złp, 
3,254,000 czyli że roczna oszlzęduuść 
wyniosłaby zł. 1,852,800. 

Na podstawie tych i l1111ych obli„ 
c•eń Łubi~ński złożył Banlww1 d. I 
sty1>znia r. 1835 pro;ekl budowy koił.li z 
Warszawy do Niwki a Bank pole ·ił 
lnżynkrowi Wysockiemu spvrządzen1e 
plunu, co przedstawiało nienlałe tru
dno'"!· 

Po roku 1337 Łubieński ustępu ie 
na dru(.!i plan, a na pierw!'>zy wypływa 
Steinkeller, prowadzący w spółce z do
mem handl•Jwym Bracia Łubienscy 1 S-ka 
w::zysrlde interesy dotv::zące k'J!e1. 011 

to 13 czerwca r. 1838 za nc.1mie tniko
s1wa Paszkiewicza podał prośbę do 
rządu o wydanie koncesji na budow~ z 
tern, ieby rząd gwarantował 40 proc. 
od wyłożonego kapitału. 

Projekt przedstawiony Ce::.arwwf 
zysltał sankc1ę 9 lipca r. 1838, d. 26 
listopada t. r. :zawarta została urzędu
wnie umowa między l:Sank1em a Piotrem 
Steinkellerem i dorn. handl. Braci Łu
bieńskich, wreszcie Ukaz Cesarza J'v11k0-
ła1a l z d. 19 stycz111a 1839 zatw1i:ruz1ł 
t~ umowę. 

· Ale te czynności przedwstęone by1y, 
jale się olcazało, łatwiejsze od mające110 
nastąpić okresu, mianowicie sfinansowa
nia przedsiębiorstwa. Zawiązane towa„ 
rzystwo budowy miało olbrzymie prze• 
szlcody do zwalczenia tern więcej, że 
kraj i jego matni całkiem obotętnle ra
chowywali się względem tego przedsl~
wziecia. Trzeba było więc sz:ulcać kap!· 
tałów za granicą w czem nies poty te za
sługi położył Steinkeller, wykazując u· 
mysł I znajomość rzeczy 111epowszednią. 
eozatem i<west1a wybrania typu kolei, 
t. J. czy angielskiego z siłą pociągową 
paruwozów, czy amerykańskiego z siłą 
koni, zajt;ła przesuo rot' czasu. 

Dnia 12 maja r. 1842 towarzystwo 
budowy kolei wniosło do rządu Króle~ 
stwa prośbe o rozwiązanie kontraktu 
zawartego z Bankiem Polskm, podając 
w ob~zernym referacie stan dokonanych 
robót na linji i przyczyny konieczności 
rozwiązaniu. Te ostatnie wynikły stąd, 
te przedsiębiorstwo zeszło się z fatal
nym stanem rynku pienit;żuey,o. Dość 
powledzieł, te po czterech latac.h załlie
gów i pracy przeds Qbiorcy znaleźli się 
w posiadaniu 4169 a · z ogćlne1 iloś
ci óOOO. Prócz te20 przeels1ębiorstwo 
zamierzało wybudować lwleJ systemem 
amerykańskim, kosztem 21 m1ljooów 
złotych, stosunki jednatc zm1en1ły si~ tak 
nptowuie i technika posunęła sit; tak 
szybl{o, że system ame1ykat1s1\1 nie mo• 
żl1wy był do przyjęctll. Wobec tego po· 
trzeba było zwięl~erna kap1ta4ćw. 

Jednocześnie opinia w kraju prze
ciw budowie wcale się nie zmnie;&zała, 
co tet wemało przyczyniło sie do upad
ku przedsłębłorstwa. We Francji p. Con
siderant pisał, ź~ oie 11aleźy budować 
kolet, a to skutk1e111 niedoskooałości 
wynalazku i niekon1ec~nej jego potrzeby, 
gdyt są roboty ważniejsze, jaldoh jednak 
autor rnt wymienia. Minister rosyjski 
Kaszkirm wypowiedział znów taki po
gląd: .Koleje wzmagają skłonność do 
niepotrzebnego przerzucania sie z mie1„ 
.sca na llHejsce i tak już w wieku na
szym bard.io wydatnego> wyłudzając 
·przytem od publiki niepotrzebne kosz
ty•. 

Po likwidacji pierwszego towarzy· 
stwa z t-lenrykiem i Tomaszem hr. Łu
bieńskimi i P. Steinkellerem na czele, 
.którym bądź co bądź należ~> si~ cześć 
jako pionierom w ekonomicznem odra
dzeniu kraju, pozostały zobowiązania 
materjalne, które przejął oddzielny ko„ 
miteł rządOW}'· Złożył on władzom wyż. 
szym .szczegółowy reterat o stanie wy. 
konanych' robót i o konieC'-' ~·~;; dokoń· 
~zenia przedsiewzięcią, Jakoż o. 17 czer. 

wcu 1843 r, W):Szedł ukaz Cesarski, 
prrernacza1ą;:y rniiJOn rubli na rozpo· 
częcie ru1Jo1, a 4 lipca te(?o toku po„ 
StaHowiono wybudować kolei t. fundu
<;:.zów s1rarbowych przy lmwer!!Ji obliga• 
CJI. 

Dnia 1 l(Wietnla r. 1848 ukońctót10 
całą linię na pt1..e tr 111 od Warszawy 
cto Granicy t odno~ą od • k1er11iewic do 
Łowicw, ogółem długo cl 307 1

/, wior
sty. W pierWstym tylń okresie eksplo~ 
alticji tabor skadał sui z 35 parowozów, 
87 powozów i 312 wagonów. 

W ciągu rot..u 1848 wyprawiono 
118b pociłlgów, przewieziono 364741 
osób i 2248860 pudów ciężarów. 

Dochód wynosił rubli J405l9, wy„ 
datków 306000 rubli, zysk rb. 84519. 
Ula i11staw1 ni· i urobienia sobie poj~ · 
du o wzroście kolei &aznaczyć należy, 
te w r. 1897 r1cwno 287 parowozów, 
432 wa~unow osobowych i 8718 towa• 
ruwych. Dochód w tyrn roku wynosił 
rlJ. 15ó66dt:io, wydatki 9926895 zysk 
574119111 .• 

Dnia 26 kwietnia 1656 roku, rząd 
powziął zamiar oddania kolei w ręce 
prywatne 1 ogłosił worunki, na których 
odda I by to orzeds1ębiorstwo w dtlel'· 
żawę. Zl.(łll~iło się ldłku reflektantów, 
z tych g1ównymi byli: dom bankowy :.:-. 
A. Frenke:; zastąpiony potem przez H. 
Epsteina 1 dom bankowy L. Ktoneu
tiergu. 

Dni::l 10 paź Jziernlka r. 1857 WY• 
szedł u1uz, poleca,ący zawrzeć umow~ 
z grupą l«.1 •itc1ł1stow z H. Eµsteinem nll 
czele i 1J lbtupada u.igol rul<U dotych· 
cz.a:.owc1 dyre11cia z r11.dcił Łęskim 11c1 
czele oJduła lwiej nowem1,1 przeds11:,;• 
bior..;twu. Pierwslym dyrektorem kolei 
zo~tdl t<ozenbau111. 

W roku 1864 jeden z założycieli 
towarz~stwa kolei warsz.-wledeńskiej, 
baron M~schwit:1, korzysta1ąc z zamętu 
w kra1u, pozbył się prezesa rady zarzą 
dza1ącej Epsteina> 1ako .nieprawomyśl
nego" i uzyskał 'od hr. Berga zm1a1u: 
statutu w tym sensie, że .trzy czwar· 
tych członków rady powinno składc1ć 
się z poddanych rosy1skich i niem1ec• 
kich". 
, Przeciw te1 ustawie. umożliwiającej, 
bezwzględny wpływ cuazoz1emcom. l>o 
mógł za1ść wypadek, ż~ tylko Jeden 
czlonek mógł byc i.ioulianym rosyjsłum, 
a resitta cudzoziemcy, wystąpił Leopoiu 
Kronenberg. 

Rozwój kolei szedł szybkim kro. 
kiem, stwarzajlJC pierwszorzędną arterie. 
ma1ącą olbrzymie znaczenie pod wzglę• 
dem ekonomicznym i społecznym. 

Na zakończenie ieszcze podajeUiy 
kilka danych cyfrowych; 11a1lepiej 1lustru· 
jących całe i.irzedsiębiorstwo. 

l(iedy w roku 1858 cała służba 
kolei> skł'ada1ąca si~ z 87d ():>óo. otrz}· 
mywała rb. 181,031 pellSjl t:tal1..1·1 •, Il> 

w r. 1898 c"ła ::.łużba etatowa o,tó7 
osóo poo1erała rubli l..,9ó6,990, ety" 
ieuna osoba rb. -471 kop. 8j. 

W por6wnanłu z kolejami niemiec
kiemr uposażenie to 1ednak nie było 
najlepsze. W Niemczech urzędnik w r. 
1898 pobierał przeciętnie 1,360 marek, 
gdy urz~dnil< na kolei warsi.„wicd. l ,019 
marek. 

W roku 1868 przewleztono 511,645 
osób i 8,476,124 vudów towarów, a w 
roku 1891-8,697.1.24 osób i 290,06ó.9l.6 
1 udów lOWblOW, w tern samego wę~1<4 
149.033, 708 pudów. 
· Aih.JOOarjll8Ze w postaci dlwidendy 
zarobili rb. 29,865, 71 ~. tj. 26.6 proc. 
czyatego dochodu. 

Rząd za włożenie w kolej 4 miljo
nów rb. I za nadanie prawa konwersji 
oraz połączenie koiei wiedeńskiej z byd
goską, otrzymał rb. 13.734,78'1, czyli 
12 proc. dochodu ne1to. Na prowadze· 
nie przedsiębiorstwa w c.lągu lat 40 ko· 
ł j wy-dała 14:7,184,407 rb. 

O miarę polską. 

jeden z ·urzędów włościańskich 
wszczął kwestję, według jakiej miary, 
polskiej, czy rosyjskie/, mają być spo
rządzane plany nowego urzlłdzenia jlrun• 
tów po komasacji, JJą podstawia prawa 
z dn. 14 VI 1910 roku. W wielu bo· 
wiem wsiach grunły zostały wymierza„ 
ne, według przepisów z do. 9 IV 1881 
roku, miara polska i plany te zo~tały 
Zi11,\ierdzone przez komisie przy wydzia
le ziemskim. 

Mir f63. 

W odpowiedzi mlnisterjom spraw 
wewnętrznych wyjaśniło, te wszelkiego 
rodzaju plany robót, miernlci)'ch przy 
koinasacji gruntów włościańsl<ich winny 
być wykonywano według miary rosyj
skie;. Zatniasi wiec włók, morgow i 
prętów, figurował b«=dlł dzle ięciny i sąt
nie. ·~\ edlu . ..l miary rosyjskiej sporz(łdza· 
no być winiły wszelkie wo!łólo doku· 
n1 nty miernicze. Nawet w regestrach 
miernictylZh na gruht)', 1uż wymierzone 
według przepisów z an. 9jlV 1881 roku 
miarą polską, należy ooszar ogólny 
gruntów wymierzonych każdemu wtaści
crelowi poszczególnemu, oznaciyć do· 
datkowo w mierze rosyislueJ. 

Referendum szwajcarskie. 
Szwajcarja jest jedynem państwem 

konstytucyjnem, w którem naród, oprócz 
właściwego ustrojowi parla1ne111arnemu 
prawa vtybierania posłów do Izb pra
wodawcr.ych, po.siada także bezpośred· 
nie przywileje prawodawcze, przypomi
nające poniekąd dawny ustr61 maleń• 
lclch rzeciypospolitych grecl<ich. jest 
to tak z.waue „r~lerendum•, czyli przy„ 
sługu1ące obywatelom prawo żądania 
p!e1Jis1.:ytu wzgl~dem ustaw, uchwalo-
11ych przez Zgromaaze111e prawodawcze 
u. 1ąd<u, w mysi bowiem H.on:>tytucji z 
r. 1847, kaida ustaw„, Udlwa!ona prze.i 
Lgro1t1adze111c:: i.irawv ... „W~lt:, µowinna 
być za1wmun1lwwaua władzom Kanto„ 
11al11ym 1 ugłoszo11~ natycumiast w 
dz1e11rnlrn związkowym, poc<.t!m w ciągu 
9U c.t111 ua ogłoszerna moze oyc wme· 
StOllt! ZqOdlllt! pleDISL:)' tu. 

jeśli tego zażądało 30,000 obywa· 
teli, albo ośm kantonów, ustawa winna 
być poddana pod głosowanie pow, 
S:!eChllie w celu przyjęcia lub odrzuce
nia przez naród, w przeciwnym zaś ra
zie Rada związkowa stanowi, iż ustawa 
uchwalona 1y~kała moc obowiązu1ąc11. 

Naród szwaJcarSiki niejednokrotnie 
zrobi~ uzytek z tego przywileju, lecz 
mtrnz odrzucat dobre ustawy, mające 
retormę :;oqaluą 11ii celu, ale połączone 
1.. nowymi c1ęz.a1111111 puLiall~uwym1. jeo
ual<ze o~tal111e 9 referendum•, dolrnnane 
7 o. m., sta11uw1 ·pod tym względem 
WY1ctlel{, 1 clata ta St'4111e SI<: pam1t:UH& w 
ULl~Ju~ll Zw1ązlrn1 a zwłaszcza Jego po
litylu socJal11e1 1 zycia {LO:>podarczegó. 

Dnia 13 czerwca 1911 r. uchwało, 
no ustawę o państwowem uoezpięczeniu 
na WY!'adek clloroby 1 oa nieszczęślt- , 
wych wypaokow, lecz wskutek us1l11ej 
agitacji przectwutków ustawy z pcywat· 
ue1111 towarzystwami ubezp1eczenio~emi 
na c.i:e.e, w iesieni uchwalono .refere11• 
du111•, l\Lvre~o zazq<lało <H 75 obywu
tell. 

Odbyło się ono, 6 b.m., a rezultal 
był tat\i, że za przyjęciem ustawy wypo• 
wiedz·ato SIE: 286,000 obywateli, gdy 
przeciw111ków olrnzało się tylko 237,000. 
Pomimo nader utrudnionych warunków 
(dokuczliwych mrozów 1 śnieżyc), udział 
głosuiticych był bardtO inaczny; zwy· 
ei~stwo zaś przypisać należy wzmotonej 
świadomości i czujności warstw robot 
mczych z kantonami Zurychem i Ber
nem na czele (głosów 65 tysięcy i 48 
tysięcy). 

Pretydent Związku, dr. f orrer. O• 
sobisc1e agitował gJrllw1e ua rzect no. 
w•j ustawy. 

Praca jego nie poizła na marne, 
at bo wiem ustawa sf~dnała sobie pokaź-
1.ą w1~kszość '9,000 głosów i diiękl te-
111 u zyskała moc obowiązuj(łcą. 

Uchwalone w ten spmób ubezpie· 
czenie państwowe jest przymusowe tylko 
o tyle, o ile dotyczy nieszczęśliwych wy.., 
padków zawodowych, a obciiita ono 
budżet pań~twowy sumą 3 i ćwierć mllj. 
fran l{ÓW rocznie. 

Natomiast ubezpieczenie na wypa
dek choroby wyraża się tylko w formie 
corocznego suosyd/'um państwowego + 
i pół mil. r-. udzie anego istniejącym już 
i<asom cnorych. 

Nowa wszalcte ustawa przewiduje, 
że obowiązkowość ubezpieczenia mogli 
wprowadzić u siebie oddzielne l~n.ntony 
i gminy; z drugiej jednak strony, w 
myśl prawa związkowego, pociąganie 
pracodawców do płacenia składek nie 
jest dozwolone, a zatem ~wobec nlepew• 
nego stanu finansowego wielu kantonów, 
zapewne jeszcze dużo upłynie czasu, .ta• 
nim Szwajcarja po51ąJt1e 1•rzymuso. 
we ubezpieczenie na wypadek choroby ... 
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Wiadnmości ogólne. -~ 
0 Przed wwbo•aml do 

Oumw. Departament spraw ogólnych 
okólnikiem z dnia 5 b. m. za nr.. 739 
zawiadomił gubernątorów, ił. według 
wyjaśnienia senatu z dnia 25 z. m. z pra
wa uczestniczenia w wyborach do Dumy 
państwowej korzy.słajJa tylko żydzi. ma• 
1ący niezaprzeczenie prawo zamieszkiwa
ma w określonych miejscowościach 
\ub we wszystkich miejscach Cesarstwa. 

Nie mają prawa brania udziału 
w wyborach naśtcpujące qteeorie ł.y
dów: 

1) korzysteją::e z warunkowego pra• 
wa przebywania po za obr«:bem miej
scowości, przeznaczonych do stałego za
mieszkiwania przez żydów; 2) żydzi, 
pozostawieni do czasu ogólnego prze
glądu ustaw prawodawczych o nich z roz
porządzenia ministerjum spraw wewnętrz„ 
nych na zasadzie punktu 3 Najwytszego 
ukazu z dnia 2 sierpnia 189$ r. i 3) ci 
żydzi, których ·wysiedlenie ws.U&ymane 
zostało z rozporządzenia 'minista Pleh0 

wego (19 marca 1904 r. za nr. 723) 
1 sekretarza stanu Stoiypjoa (4 czerwca 
1907 r. za nr. 20). , 

Rozporządzenie powytsze polecono 
zakomunikować właściwym instytucjom. 
układającym listy wyborcze do Dumy 
,- aństwowei. 

O Dla uczniów azkół •ze• 
mie61niczyoh. Mlnisterjum oświaty 
wniosło do Rady ministrów projekt 
rozszerzenia mocy prawa 1 dnia 28 cz~r ... 
wca 1908 r. pozwalaMcego szkołom 
rzemieślniczym wydawać aczniom tych 
szkól, po ukończeniu kur::.u, świadectwa 
na tytuł majstra lub podma1strzego) na o
soby, które ukończyły kurs szkół rzemieśl
niczych przed ogłoszeniem tego prawą 
1 o nadannie ministrowi oświaty motno
sci rozszerzenia mocy tego prawa na 
szkoły r.zemieślnicz.e, istniejące na zasa
d%ie specjalnych us1.aw. 

O lnspekłopowie szk•H 
ludowych. Wydany został do wszy
stkich inspektorów I dyrektorów szkół 
ludowych okólnik ministerjum oświaty, 
orzekający o obowiązkach i potrzebie 
działalności tychże kierowników szkół 
ludowych. 

Przy prziesłaniu okólnika Podpisa
nego przez p. ministra Kasso. załą· 
<.'ZODa -także została do kuratorów okrę
gów naukowych i zakomunikowana do 
wiadomości naczelników dyr.ekcji nauko
wych odewa treści następującej: 

.Mając: na uwadze wiadome mini
sterjum oświaty ok91ia:ności mianowa
nia ostatniemi czmiy, w niektórych okrę
gach naukowych; na bardzo ważne sta
nowiska inspektorów szkół ludowych 
osób, nie zupelnie odpowiednich tak 
pod wzgł'=dem wykształcenia, pedago
gicznym~ osobjstym, jak również niepo· 
siadających dostattteznych wiadomości i 
doświadczenia przy kierownictwie sziwły 
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początkowej, ~ .Jtinister oświaty ' uwaza 
za konieczne zwracanie bacznt:i uwagi 
na staranny wybór w przyszło5c1 kan
dydatów na posady inspe.klorów i dy
rektorów rzeczonych szkół ludowych". 

O Widoki wyborcze •• R!ecz• 
donosi, że mirristerjurn spraw wewnętrz
nych otrzymam od poszczególnych gu
bernatorów doniesienia co do widoków 
kamp:anji wyborczej. Większość brzmi 
nader pesymłstycznie. Jedni gubernato· 
rowte dowodzą, że na wynik wyborów. 
wpłynie szereg przyczyn, które wyj&śnią 
si41 dopiero w chwili wyborów. Infor
macje te będą rozpatrzone z uduałem 
pr~ Rady ministrów, Kokowcowa, 
llUDIStra spraw wewnetrznych Makarowa 
i kontrołera państwa Charuzina, poczem 
po rozejrzeniu . s_ię w t~·m malerjale bęe 
dzłe ustan1Lwiony termiu ostateczny wy· 
borów. 

Ze świata. 

O Hołd pamięci j:- hlznego 
kanclerza. W drezdeńskim uniwer
sytecie studenci cudzoziemcy, głównie 
anglicy. uuądzili demonstrację przed po
mnikiem Bismarka 1 udekorówa1i głowę 
postad Bismarka naczyniem z nieczys
tościami. Studentów aresztowano. 

O Oryginalna wdzięczność. 
Główny anart.:hista i amymililarysta 
Herve, skazany na 6 lat więzienia, uzy
skał po dwuch łatach wolność na sku
tek ułaskawienia. Za ułaskawienie na
wymyślał rządowi w swym organie „La 
guerre soc1dle". 

Prasa iJOWitała fakt amnestii spo· 
ko111ie, twierdząc, że przy obecnym l)a· 

stro1u opiOJI prvpaganda antym11itarna 
Herve'go, 1al\ 3ię O l{az.ał • >, nie może wy
rząe1z1ć szlwdy. 

O Upały. Ze wszystkich 5tron 
nie przestają 11adcl1odzić wieści o upa· 
łach, nie tylko nie zrnie jszających się, 
lea, przeciwnie, wzrastających. 

Z Wiedrna donoszą u upałach pod
cz11s których ternio1ne1r w cieniu docho
dził do 29.5 stopni C. 

W olwlicach Triestu i Insbrucku na
stąpiły po upałach burze ze znacznymi 
opadami. 

W Nowym Jorku zgiuęło dolych• 
czas 21 osób. Niema widoków deszczu. 
Ludzie śpi<1 w parkach; wielu ludzi z 
powodu gorąca dostało obłędu i oden
ra.ło sobie życie. 

W L9ndynie od dziesięciu dni pa
nują Hiezwykłe u p ały. Temperatura do
c1lod.z1 do .50 stopni Celsiusza. Do1ycłl
czas zmarło wshule l< porażenia 10 osób. 

O „Conceau". Anglicy wyna· 
leźli nową grę w karty, .Conceau" -
wyrugowała bridgc,a i panuje wszech
władnie w saloHach i w klubach. Zkąd 
się_ wzięh1? - nie wic;domo. Nazwa jej 
tłomaczy sie .filut". Pięciu graczy mo-

że w niej brać udiiał każdy - na wła- · + Belmont na wolności.
sną rękę, lecz jeden tylko wygrać mo· Redaktora „ Wolnego Słowa", L. Bel• 
że. Gra na tem polega, że każdy z u- monta, po zapłaceniu kary rub. S<llO 
czestników p.owinien jak naiprędzej poz- uwolmono z więzien i a. • 
być się dziesięciu k~rt, klóre ma w_ n:: / + Klub wioślarek. Grono 
ku. Kto tego dokaze, wygrywa - lnm pań warszawskich z µ. :5tanisławą Hant 
płacą wedle poL.ostałych na reke oczek. na czele powzięło zamiar zorgantzowa• 

O Enver•bej ~ arabowie. nia, wobec nieprzyjmowania kobiet na 
Rząd . turecld bardzo poważnie jest za- człon i<ów do warszawskiego Tow. wio· 
niepokojony stanowiskiem Enver-beja ślarsk 1 ego, własnego Tow. pod nazwą 
w sprawie buntu oficerów. lst11ieją oba- „Klub wioślarelt". do którego należałyby 
wy, że dąi.y on do oderwania arabów .wyłącznie same panie. 
od Turcji i do ogłoszenia się ·samodziel- ~ozpoczete starania u władz zosta-
nym klł!Hem arabskim. ły uwieńqone pomyślnym wynikiem, 

gdyż ustawa została zatwierdzona przed 
paru miesiącami. 

Jederi z jej paragrafów głosi, te 

Z C t .Klub wioślarek" ma prawo rozcią{!ać 
esars wa. swoją działalność i na prowincję. Oo~ 

dłem „Klubu" jest łódź z dwoma skrzy. 
żowa11emi nad nią wiosłami; w trójką-

Bod 
6.b Z,ł kopaD~i leńskich„ Z cie przez nie utworzoaem mieści się sy· 

a1 o uonosz<1, ze w Ja. 30 czerwca rena 
zarząd. Tow. leńs!dego zaproponował 

0

Nowe Tow. ustawi swą przystaA 
robotmkom _zaw~rc1e ~-m~wy na nowyc~ · tuż za przystanią warszawskiego Tow i 
war~nkac~, ząda1ąc. p1s~1enne_go . pokw1- wioślarskiego. Obecnie zarząd .Klubu . 
towania,_ ze robotmcy me maią zadnyah wioślarek" krz'łta sie energia.nie około , 
pretenSJ!· wynajęcia przystani, budowa zaś własnej,\ 

Cl, co nie zgadzają sie na wspomia- trwać będzio przez zlm4. j 

ną urnowe, mają . opuścić kopalnię na· Tow. dotychczas posiada jedńc 
lwszt Towarzystwa. łódkę. Biuro .Klubu wioślarek" znaj• 

6. Straszny w,-pa!llek. Zda- du je się w Warszawie przy ul. Włodzi· 
rzyło ~ie to we w::.1 ł\arymbekłu (na miersl<iej nr. 4 m. 14; przyjmuje ono za-. 
Kaukazie). W nocy ~a p_odwórze pew· pisy, oraz udziela wszelldch ioforrn.ffi). 
nego tatara zakra~ł się wilk. Na pod- o nowym klubie. ' „ • 

wórzu spała kobieta ze siedmioletniem 
dzieckiem. Wilk porwał dzieclw i uciekł 
z 111em do lasu. Rozbudzeni sąsiedzi 
puśclłi się w . pogoń za w1łl<1e11 1 , przt-
b 1 e~11 Cały las I Wlłl\a llle z11aieźt 1 . ffe~ ały f e11ełon. 

Dzieci< O za pewne zostało rozszar· 
pan e przez bestjt: . 

Wiadomości krniow2. 
+ Julj a n &Wałecki. W War

szaw1t: lłll i:ifł, p rzeżywszy lal 78, pan 
jul1a11 Małectu, założyciel pierwsze j w 
kraju fabryki tortepla1 1ów, i stniejącej od 
rolrn 1857, czJowielc na µolu tej pro
dukc1i zas1 ui:ouy rnepospohc1e. 

\V swoim czasie otrzymat on tytuł 
uprzywi lejowanego dostawcy Tow. mu
zyczneg<•, stwierdzony odpowiednim do
kumente.n, który podpisali Moniuszko i 
Apolinary Kątski. 

Jul ian .Małecki był fabrykantem-ar
tystą, wielce zamiłowC1uym pedantem w 
zakresie prowadzonej przez siebie wy. 
twórczośc i. Pomimo podeszłego wieku, 
prawie do l\ Ońca życi a , bo chorowa ł" 
ty1lw IO dni, zajmowa1 się osobiśc . e 
labry ką z energią zadm v 1 a 1 ącą. 

+ Kara administracyj~1a. 
Właściciel k sięgarni w Radomiu, p. Ed· 
ward Suchańsl<i, za urządzenie w stycz
niu r. b. wystawy napoleońskiej skazany 
został na 20 dni w ięzienia lub 50 rb. 
kary. P· Suchańs ki kurę za ;i fo c1 ł. 

A kiedy już nie będzie mnie.,. 

A luedy już nie będzie mnie, gdy 
legnę sam na grobu dnie, nie płaczcie. 
mnie, ja nie chce łez, bo płakać umis; 
nawet pies. A że już konam w kwiecie.1 

lat, jako na polu zżęty kwiat, albo Oil\ 
łarne zbożny kłos - wszak 11 ic strasz
nego taki los. 

I d-0jdzie każdy :tycia kres w smut..
ku, w weselu lub wśród łez. Dosięże; 
wszystloch śmierci trąd i pójdzie sam 
w nieznany ląd, na cichą tułacz, Boźy, 
sąd; jale przyszedł zkąd ś, tak r ójdzie 
ztąd. 

ł(ochałer}1 wszystkich, wszystko w1 
krąg, w chwilach radości , w chwilach! 
111 4 .<, oddałem wszystko: - piersi tar~ 
µ ło 11lleo1e sercCJ, marzeń czar, lot du„. 
cha, myśli, tęczę złud, tęsknoty, roz„, 
pacz, krwawy trud, na oł tarz kładłem~ 
dzień 1 noc, aż ztlał a wszystka moja· 
moc. 

A tę ostatnią życia skrę, co w pier„ 
si moje j jeszcze wfe, niech przyjmię 
ruń, sosnowy bór , szarzyzi,Ja pól i szczy„ 
ty gór; przy w li wiecznie mroków cień, ' 
taką cichutką, pełną drgniefl ... 

Nie chcę by nad n i ą pla kał drub~ 
dziewczy1ia, o jciec, bratni duch - dość · 
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ków kaidy. - Mówiłam ci, ie przynosisz szczę
śeie. Uśmiechali się szczęśliwie ku sobie. 

Czarny znów wygrał. 

Wielki człowi·ek. 
Cosetta powtórzyła polecenie. Gra według 

te j metody (}Orn1mo że była zupełnie 11dmien
na. od rzekomo nieomylnych regu ł Henryka, 
przestawała być szcz~śllwą. Gdy szesnaście 
tysięcy franków w banknotach leźalo przed 
Henrykiem. krupier zwróciwszy się dość opry
skliwie ku niemu ob iaśnił, że dwanaście tysię· 
cy tranków jest najwyższą stawką, co Henryk 

„Bien! vvila n uit lois !" - r7.ekla p!JS• 
piesznie, wypnuiąc monety z woreczka napal· 
nionegQ zlotem: wziął ośm monet i postawił 
na dwudziestym czwartym numerze. Ośm 
banknotów po tysiąc , franków każdy, zoetatG 
na tym numerze. 

Tego dnia, stale czarny wygry wał. -
„Mais c'est epatautl" ·- wyszeptało nerwowo 
kiiku z widzow. 

zrozumiał przy pomocy Cesetty. 
- Postaw cztery tysiące, na poprzednie 

numery - powiedziała Cosetta. - Cót? Jakże 
_myślisz. 

- Ależ nie - rzekl .Henryk. - A zresztą. 
Ukazała się czwórka. Tak więc, w ltrót 

kim czasie wygrał F1zesnąście tysięcy franków 
dla .Cosetty. 

W mózgu czuł takie podniecenie, że nie 
wiedz i al· co czyni, a ponieważ czarne pole by. 
to bliższe , prz.eto rzucił na nie bank.not. Kru. 
p ier siedzący na końcu stolu, przysunął bao
n ot grablrnmi i zawołał: „Biliet de mille trancs• 
Henryk przypomniał sobie w tei chwili. że 

c_zarny wy graI J UŻ trzy razy po sobie, było już 
jednak za p óżoo, by sit cofnąć. W tejze chwi. 
tednak, czarny wygrat ponownie. Wszyscy obecni byli zsinteresowani nie z-

- Zu oelnie pojmuję urok, jaki wywiera wyklę sposobem gry Henryka. Poprzednie .Je-
ta gra na iudzi - myślllł Henryk. go mniemanie, że oczy wszystkich zwrócone 

- Zostaw je na tem samem miejscu _ są na niego, było teraz faktem. 

pow ied:i:iała Cosetta, wskazując na dwa ban. - Powiedz jakikolwiek numer, - wyszep· 
k noty.po tysiąc franków k.ażdy. - Lubi~ iść tała Cosetta. - ~amknij oczy, i powiedz j aki 

Kru pier zręcznie odliozyl wspaniałe i azla• 
chetne sztuki zlota, i liczrie banknoty. Henryk. 
niewiedzial, . ile razem otr zy maf, zdawało mll 

sit Jednak, że prz1sporzyl Cosecl ~ nowe szes
naście tvs1Qcy. 

- SpróbujQ teraz czerwonego, - powie-
dział, wzdycha1ąc. · 

I czup~c się wiel~im bywalce m~ krzykną.ł 
do Kr upiera po francusku. - Maxi m um. Rouge„ 

- .Maximum." Rou ge - powtórzył Kru„ 
pier. 

W tej chwili, czerwone pole zapełniło sio 
stawkami osób, które zdecydowaly sie braó 
udział w szczęśUwe j grze Henryka. 

I czerwony wygrał, tym razem na czter..
nastkę. 

za biegiem rzeczy. numer. 
- Czarny wygral poa.-twnie. _ Dwudziesty czwarty, _ powiedział Hen· He:aryk był tak zaabsorbowany, że nie 

. - Zostaw je znowu - powiedziała Coset- ryk, przypominając sobie wiek Cosetty, 0 któ- . spostrzegł rozmowy dwuch krupierów, jaką, 
ta, wsk.azu!~ .~--~ ... ~~~Jrą.IL„- ~:ym mu.m..ówil'•.' prowadzili w centrum. stołu. B&.uk. ~ zpstał ro..,. 



miałem waszych śmiechtiw, wzgard, nie
feden wasz mnie przeszył żart. 

Dziś od was nie chcę nic a nic; 
łlł drżących słów, ni mutnych lic, ni 
srebrnych łez kochanki mej - iskierko 
mal samotnie :r:tlej. 

M chał K~ozia. 

O z i i •!łdą udzielane bez
płatne inforn· acje prawne 
dla czytelnik „ ow. Kur. 
Łt\dzk." w reda• 1..;ja od godz. 
6 i płtł do 7 i poi wl'!ozorem. 

RONI KA. 
= (s). z wrstawv. w dniu 

'NCZOrBJSZyrn deSlCZ popołudu1owy w pły
nął nieco ujemnie na frekwencję przy. 
bywających zwiedzić wystawę. 

Dopiero pod wieczór ruch przy 
1'asie oży Wił sit: ~nacz;nie. 

Na ogół trzeba przyzna~, te wszyst
~ie budynki na wystawie tworzą całość 
1ympatycz11fł 1 harmo111!ną. 

Budowa głównego pawilonu zosta
ła jut ukończona I wystawcy z pośpie
thern wykończają swoje kabiny. 

W katdym bądź razie nie przesa· 
dzimy, ieśli powiemy, te wystawa kom· 
pletnie gotową będzie dopiero w przy 
szłym tygodniu. 

Bardziej szczegółowe zatem spra· 
wozdanie odkładamy do tego czasu. 

- (h) Ponieważ obecnie zgłasza 
sic jeszcze wielu wystawców, komitet 
wystawy 11os1anowił wybudować jeszcze 

, jeden dodatkowy wspólny pawilon. 
=(a) M sprawie przenie

sienia składów ęglowych. 
Jak to 1uż zakornumkowalismy, sµrawa 
przeniesienia składów węglowych, miesz· 
czących się przy ul. Kole1oej, Węglowej 
1 Składowej, zna1du1e sie w ostatniem 
stadium 1ei zakońcienia. Jak wiadomo, 
magistrat postanowił wzam1an placów, 
na l<lórych su: znajdują obecme skłaay 
węglowe, oddać zan:ijuow1 kolei iódt.· 
k1e1 .SO d:zies1ęc111 grn111ów mie1skid1 
ubol< Jasku :iwauego .zagctJrnluem", 

Przeznaczone na cel ten grunty 
miejskie, mieszczą si~ pomiędzy lasem a 
ul. Tkacką. Wkrótce mają być przepro
wadzone pomiary tych gruntów. Zapo
wiedziane posiedzenie radnych miasta i 
członk4w delegacji rady zarządzającej 
kolei fabryczno-lódzkieJ nie doszło do 
skutku z powodu nieprzybycia delegaqi. 
jednak.ie, jak nai; mformuJc& z w1aro-
1odoceo źródła, sprawa ta stoi na 
dobl"eJ drodze 1 z.ałatw1eme jej spodzie· 
wane jest stanowczo w tym ieszcze roku. 

=-= (a) om••ja budo la , a, 
Uotona z i>· o. prezydenta p. Auorcil!
wa, starszego bu downiczego miejskiego 
p. S. Nebelsk1eg o i budowniczego 2 
cyrkułu p. ł<ucldew1c za dokonała oglę
diin sklepów w gmachu Grand Hotelu. 

l<omisjo orzel<ła, te przed ukończeniern 
robót budowlanych sklepów tych do u· 
żytku oddać nie można. 

== {a) Gospodar miejska. 
Magistrat J)Ostanowił ul. Zagaj111kową 
111 przestrnenl od plantu koleiowago do 
ul. Steduiei zabrukowac I roboty zwlą· 
zane z tern oddał, 1ak r.wykle, z f)r~::
largu - prr.~dsiębior"y prywatnemu. 

Pnr;ed:iębiorca ten ni. kwapi si 
jednak z ultonczeniem t.!WCót; ro1lwpał 
ulicę 1 z.wiózł kamienie, .;•- 1lkiem cze o 
rnemozebnem ii• stałQ prze1echać tq 
ulicą, a zazl'taczyć należy, że ul. Zagaj· 
nikowa 1est 1edyną arterią komunikacyj
ną północnej dz11!1111cy ;.-i1esta z połuu -
ni ową. 

Czyżby kontrola powierzonych 
przedsit:biorcy robót ni6l naletała do 
obowiązków magistratu? 

== (a) Z cechu piekarzy. 
Wczoraj o godz. 6 po ~o~.. w lokalu 
własnym puy ul. Podleśne i nr. 1, od, 
byw si, kwartalne zebrarne starszych 
zgromadzenia piekarzy. Przswodniczył 
na zebraniu podstarsiy 2gromadzeni11, 
p. Adolf Hun.ans. 

Zapisano czterech uczniów, przy
jęto sześciu czeladników i zap1:sano w 
poczet ma1strów p. Stanisława Sikor· 
skiego. Stanu kasy me .;µrawuzano. 

= (n 2 cechu iiłS11jstró1t1 
pończo•znicz~ch. W niedzielcs 
dnia 21 b. m. o godzinie 4 po południu 
w lol<alu p. H. Pascha przy ul. Nawrot 
nr. 25, odbędzie się kwartalne zebranie 
członl<ów cechu. Starsi majstrowie 
proszą wszystkich członków. o liczne i 
punktualne zebranie się. 

= (s) Zabawa kelner ka.
W przyszły wlort:1\, 23 b. 111. w ogro
dzie Braun~ przy ul . .Przędzai111ene1 64, 
odb~dzie się zabaWd członków ZWl'łzku 
zav. odowego kelnerów. 

W razie niepogody zabawa będŁie 
odłożona do następnego wtorku, a. 30 
b, m. 

Początek zabawy o ~odz. 3 po poł. 

== (s) Lipcówka. Łódzkie Tow. 
Cyklistów T111ystów urządza w losie 
Zgierskim w rnedz1ele dnia 21 b. m. za· 
bawę leśnłl. na program której złożlł 
sit: strzelnica, walka kwiatowa, kuplety, 
poczta, tańce oraz kosz szczęścia t 
główną wygraną-forteuianem. 

= (a) Eclia ł1rwawego lia
pa u. Sle<i:ttwo w sprawie krwawe~o 
11apadu na sklep jul>ilersl<i Berkenwalda 
µrzy ul. Nowomiejskiej nr. 10 zostało 
JUZ ukończone 1 przesłane do proku
ratora. 

jako oskarżonych pocillgolęto w tej 
sprawie 14 osób. 

WYPADKI w LODZI. 
= (p) Zywcem pog'rzeba -

ny. Wczoraj około 2odz. 10 rano, 
przy robotach ziemnych przy ul. Nowo
S pacergwe1 nr. 3, zdarzył się wypadek, 
który li tylko ll.dęki przytomności i 
rychłej pomocy obecnych nie zakoń
czył si~ tragicznie. 

1 Q łfnrs Hfl! t. 

Robotni!< tf an PIHrldewkz. lat 25, 
l<Oniąc dół, został zuypany obsuniętą 
ziemią, Mora w Jednej chw11ł kryła go 
zupełrHe. 

Towarzyst pracy po l<rótki~j chwl· 
li Odkopąli i0 i hieprzytomnejLO przy 
pomo~y Pogotowia 0<:ucUI. 

- (a) rutalna r ekuplc. . 
Dzi! o godt. 9 rano, na Nowym Rynku 
nieialta µ. T. I. kupiła u pn:ekupki Ro
zulj1 Jó!wiel(, dwie kwarty malin według 
umowy za &)g kop. W tej ~hwill do Jó.ł· 
wiakowej pudestła inna przekupka, I 
zaczc:ła 1e1 robid wymów-kl że psuj CC• 
ny, gdyt małiny waz~& y przedaj11 po 
30 kop. za kwart,. Wob c tego Jót„ 
wiekowa przytrzyma: p. j. za suknię, 
żądając zwrotu malin lub td dopłaty 
10 kop. Gdy p. I. 11le zgodtlła się 11u 
to i zwróciła się do słuqc:ej aby 1awo• 
Jała policj(;', zuchwała przekupka obr4u• 
c1ła Ją graaem obelżywył słów i zdarłszy 
z głowy kapelusz, porwała go na strzę
py. Zebrana licznie publiczność chcia~a 
uczynić nad przekupką samosąd, lt:ca 
przeszkodziła temu poltcja, która bru· 
talną Kobiet«: aresztowała. 

== (p) Na cmentarzu. Wczo• 
raj o godi 8 1 pół rano nat cmentarzu 
żydowskim :e.naleziono kobiet-:, lat około 
35 w stanie zupełnie niepra)'tómnym. 
Kiedy próby pnywrócenia je1 do przy„ 
tomności pozostawały wciąt bez skutku, 
wezwano Pogotowi~, które odwiozło 
zemdloną kobietę do si1Htah1 im. l~ozll' 11• 
ski eh. 

Również na cmentariu tydowsldm 
o godz. 7 wlecz. Chajn N.ozenberg, lat 
4:>, żom1 ha11a1arza, w :za1111ara(;h sam0-
0uiczycb napiła sie karbolu. W staułe 
c1~z11.1m Pogotowie odw1udo iił <lo szp. 
1m. Poznańslrn:11. 

= (p) Przv prao~ Dziś rano 
o godz. S m. 20 w tabryce tJraci Sa• 
met 21-letni robotnik Czesław Marusz, 
µracu11&cy w nocnej zmianie, uderzony 
został maszyną, skutkiem czego odniósł 
złamanie prawei nogi. 

Pogotowie odwiozło go do szpitala 
Czerw. Krzyża. 

- P~y ul. Andrzeja 58, 60·let11i 
murarz, Andrzej Wę~larek, wchodząc. 
wczora1 po południu U<l drao1nę poślil
gnąl się 1 spadł lak uiesza:ęśliw.e, że 
:złamal sobie obydwie ręct pow1i.eJ 
dło111. 

Omdlałego z bólu t-dwieziono do 
szpitala. 

== (p) Bójki. Wczoraj wiecr.o· 
rem, o godz. l l 1 pół przy ul. Targo
wej nr. <IO, w bójce z kolegami robo&
nik, Stefan Rosicki, lat 21, został ugo
diony nożem w prawą r~kę. Rannego 
opatrzyło na miejscu Pogotowie. 

- Nieco późme•, bo po północy 
murarz, Józef Różyclu, po obfitej pi1aty• 

ce w jednym z szynków w okolicach 
Lutomierskiej i Stodolnianej na · Salu
tach, wyszedłszy z .towarzystwem• na 
ulicę, wdał si-a w bójkę, z której 'ł.IY
szedł z kilkoma ranami głowy zadane
mi nożem. 

M. 1fl8 

- Prawie o tel samej porze przf 
ul. Ogrodowej nr. 42, wywiązała sft 
bójka między p1fany1111 :>tewc11m1, w któ·, 
ref 26-letni szewc, Sta1tisław Jaskałslff 
otrzymt1ł rany nofowe w towe i pi•sl. 

a:: (8) Areszt wanie alodzlel. 
W ml szkaniu p. Edwarda Stkorskfego 
przy ul. Południowej nr. 40 pra:yłlpaoo 
wczoraj na l<radiieiy dwnch dodzi I. 

Amatorzy cudzej włas11ołcl p 
wuli ratować się ucieczką, I cz tch .,. 
tBymano puy pomocy pollc11. Sł& t<> 
z.awodowi złodz14łje: Manel Taneman t 
jakób Jakubow icl. Znal~z1ono prą oidł' 
lon1 żelazny 

= (a) Kra dziej:. Z fabryki Ad°" 
fa Danbego przy ul. Wólczańskiej IW& 
128, nieznani złoczyńcy skradli pmJd 
na sumę 231 rb. 

ZA1 I JSCOWA• 
= (Xl spr· wi• walkl „ 

o olerą. Z p0Wod11 ukazania łq wi 
Ros11 y pacłl<Ow cholery, w myfl roa. 
porz14dzenla gubernatora płotrkowsklego.1 

władze powiatu łódzkiego, roiesłany 
wczoraj okólnikiem poleciły nacztloł~. 
kom straty iu:msldeJ m. l.g1 rza, oras,l 
wójtom gmin przedslęwdąc nat1,hmiaR1 
środki, celem podn1es1e11ia stanu san; tar~ 
nego miast 1 wiosek. 

Stosownie do tego okółnłlca, • 
Zgierzu, oraz w osadach organy mlef· 
scowych zarządów i połlcp, mają baczyt 
pilnie, aby wszelkie kanały, ścieki, łmleta 
niki, 1:iicjs.:a ust.;powe itp. utrzymywa• 
ne były w nalezyte1 czystości; nadto w 
zakładach handlowych, a głównie • 
sl<łepach spożywciych ma być priestm• 
gana czystość wzorowa. 

Talde same środł<i hygleniczne maj, 
być iastosowane śród zagród włokiań· 
sl<ich po wsiach. 

Wmm me ·tasowania s1e do tycb 
przepisów będą pocii&ganl do udpowfe. 
dt.ialności. 

= (r) B. pa licmajater Jonh1. 
Głośny poltcma\$ter pao1an1ckl, jonln. 
:::kazany przez warszawską izb~ sądow, 
na roboty ciężkie n zamordowanie w 
Pabjanlcach widnia, następnie zał u• 
niewinniony przez senat, otrzymał pos• 
de naczeirnlta wiezienia w Jarosławiu. 

Miejscowa gazeta donosi, te 1odon 
z dozorców wiezienia, Markow, złożył 
raport, w którym melduje o 11adutyciu 
w więzieniu, zawiadywanem przu Jo· 
nina, m1anow1cie 1tpnedaiy przeszło 
4,000 worków, za ł<tóre piani1&dze nie 
wniesione zo·utły do .ltasy wiuiennei1 
sprzedaży dzwonu (;erk1ewnego itp. 

= (z) Zabawa „Lutni" zgl_... 
sklei. W 111eJz1elę nadchodzącą, .Lut
nia" zgierska urządza w lesie miejskimr 
w miejscowości .Che~.ny•, uabaw• dla 
swoich człont<ów i wprowadlonyca 
gołd. 

(x) Zbawcz~ deszcz. Trwa· 
jąca od dwuch tygodni z gór' pogodo 
upalna przybrała w ostatnich dniach 
rozmiary J,?roźnej suszy. 

Kartofle, l<tóre jeszcze nie przeszł1 

bity, 1 iak t ten rnvmontatme rozbiegł si~ 

po Hlonacn. 
- Chodź - powiedziała Cosetta, jak. tyl

ko Henryk otrzymał wygraną. - Chodź -
powtórzyła, ciągnąc go nerwowo za rękaw. 

Pozwolil 1ei przeto zatrzymac trzy tyiHq• 

ce. Sześtdz1esią,t tysi4cy zdeponowal na jej 
Imię. 

s1ę od11ajdz1e. Henryk przyrzekł go odszui<a~ 
Cosetta oświadczyła, że musi odwiedzić Loulou. 
rozstali się przeto na kilka krótkich godzili. 

- Rozbiłem bank w Monte-Carlo! - mys_ 
laf, opuszc7.ając pospiesznie w towarzystwie 
Cosetty zbytkowne salony. - Ja rozbilem 
hauk. w Monte-Carlo. Ja! Gdyby odziedziczył 

cesar:ok1 tron ch1ńsk1, czułby si~ podobnie 
Jak. w oweł chwili. 

Znowuż przyszedł mu na myśl przeczyta. 
ny artykuł, który ob1~śniał, że przezorni gra. 
eze, po grubaze1 wygrane1, deponu1ą J~ na
~ychmiast publicznie w banku Smith'a by po
kazać rabusiom, że gwałtowny napad na nich 
w nocy byłby bezowocny. 

- Gdyb;;śmy tak poszli na śniadanief -
t:aproponowała Cosetta, ~dy Henryk kładł ka
pelusz, 

- Nie w tej chwili - rzekł poważnie Hen· 
ryk. 

W banku Smith'a znalazł, te ma sześćdzie
siąt trzy tysiące frsnków, naletl\cych do Co· 
eetty. _ 

- Drogi mój - szeptała zachwycona Co
ietta, wyciska.fąc w obecności urztdnika ban
ku lek.ki pocałunek na uchu Heuryka. - Poz
wól mi zatrzymać trzy tysiące - prosila, jak 
wdzitc1ne dziec.ko. 

- Zaprosisz mię na śniadanie? - wysz 
czebiotala :i.achwyca1ąco na ulicy. - Ja wyda
lam już dla ciebie lo.iadanie, teraz kolei na 
ciebie. Wszak na to śniadanie przybyłam do 
Mo o te-Carlo. 

Sniadałi więc w Hotel de Par~a. 
W to południe Henryk czuł eię upojony 

bynajmniej nie „Heidsłeck.'em", który wypili 
przy śniadaniu. Siedzieli na tarasie; pomimo 
że to byio w grµdn1u, zdawało sit że jest czer
wiec, przepych zycia, piękność świata, kobiet 
i ich toalet, podnosiły duszę Henryka. Nie myś. 
lał ani o przeszlości, ani o przyszlości, teraź. 

nie1szość byla dlań wszystkiem. Nie chcial się 
nawet zastanawiać nad celami, w 1akich eo„ 
setta przybyła do Monte-Carlo. Powiedziała mu. 
ze przyb1ły z Loulou, gdyż musiały przybyć; 
Loulou lezala w łóżku cltora aa migrenę, co 
zaś do Cosetty, ta nigdy nie miewala migreny, 
nigdy nie coor wała. Poćzem słońce dotkftQlo 
włoskich szczytów, jezioro ułożyło si~ do Si;\U, 

1.„ i ... ta ziemia, co t za planeta dziwna! 
W tej chwili prawie że zrozumiał, dlaczęgo 
Tom zapłakał w drodze z Cannes do Nicei. 

Ulożyli, że zjedzą obiact tego wieczera we 
czworo, jeśli Loulou przyjdzie do sie~e. a Tom 

- .Mon petit! - rzucifa Cosetta za odeho· 
dzącym He~„.~ykiem, by pokazać, ie stoją.c nt 
tarasie w iwiaUach zachodlł, była zjawiskiem, 
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Nowe j:ycle. 

Ob of e czuli siQ zdenerwowanl. Pomimo, tit 
ślub ieh odhyl sit legalnie i publie2.nie, i sy„ 
tuacja ich była. pod kazdym względem uregll'
lowana. Pomimo to, ze za1mowane przez nice 
cale piętro w Ashley G~rdens, było obszerne, 
czyste i nadzwycz~1nie wykwJJltne, i pomimo 
że posiadali w banku kwotę sięga1ąc~ siedmiu 
tysięcy funtów, i wreszcie pomimo to, te su~ 
mienia ich były czyste, a osoby ich doskonal• 
zakańczały linie tego wszystkiego, to jednak!. 
Henryk i G raldyna dyli stanowczo zdenerwo
wani, siedząc w swoim salonie i oczekuj~ 
przybycia pant Knight i cioci Anetki, k.tól-.~ 
przyjf;ły icb zaproezenie na po•t>i.ed-uią. h~ 
tę 1 potem na obiad. · 

Byl to trzeci dzi.ień od zak.ońezonia ich :ta~ 
jemniczego. miodowego mie•iąe&. · 

(C. d. ~~-' 
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f)kresu kwitnienia, za1częły tu i owdtle 
liChnąć. Jarzyny 11a ~runłlłch wysokich 
omiast dorastać w ziarno I dojuew11ć 
prawidłowo, zaczęły również sc:l111ąć, 
przedwcześnie przypalone słońcem. Tra„ 
1a na łąkt1c:h wytej położonych orna 

koniczyna wyschły niemal z:upełnle. 
Z powodu tejte suszy wzdłuż linłl 

kolejowych od Iskry parowozu iapalały 
się truwa i krzttwy tel<, ie zachod~1ła o
buw<t, że w razie trwania 1u11y. pożary 
takie dosh:gną zbót poblizkich. 

Na szc1ęście wczoraj spadł dosza 
f>Czek1wany i orzeźwił meco 1pragnione 
roślmy; choć, niestety, nie usunął w ca
'oścl u1emtlych wpływów suszy, gdyż na 
to potrzeba obłltych opadów. 

. == (y) Gro:.tnw pożar. Z Piotr• 
kowa donoszą: We wtorek wiecz. wy
buchnął potar w ogromnym I bardzo 
zaludnionym domu lgnatjewa. 

Na miejsce wypadku przybyły wszy-
1tkie oddziały str~źy ogniowe1, którym 
po kilkugodzinne} pracy udało się pożar 
ilokalizowat. Podczas tłumienia ognia 
odniosło pop1r1enia sześciu 1traiaków, 
szwajcar gimnazjum, który nió1ł pomoc 
przy wynoszeniu rzecty pogorzelców i 
woźnica. 

Potar strawił dach domu, 1trych i 
całe czwarte pi~tro, którello loKatorzy 
odoleili znaczne straty. 

. - (z) KP&dzle* na jarRlar• 
ku. Onegdaj na jarmarku w Z!!1erzu, 
przyłapano na kradzlety Józefa Klusi
ciyńskiel!O I Petronelę l<alinowską, za
ml~Zl<ałych w Pabj111icach. 

Poci,gni•to kh do odpowiedział. 
80.Ści. 

Kronika sądowa. 
-oo-

Cą jeat akarga na :.rawie
aaen1e p1ama. 

Donosiliśmy w ubiegłym tygodniu_ 
ł.e adwokat przysiegły Parszyn, redaktor 
rosyjskie1 gazety • WarszawskoJe sło-

wo•, zaskartył decyzj~ warszawskiego 
1ądu olfręgowego, nakazują'ą wszczecie 
przeciwko niemo dochodzenia z art. 
1034' kod. kar. gł„ oraz zawieszającą 
gazele do czasu rozpoznania procesu 
przez sąd. 

W konkluzji skargi redaktor Par
nyn prosił o umorzenie wszcu:tego do
chodzenia i o zdjęcie konfiskaty, ewen
tualnie zaś o uchylenie decyzji, zawie
szaj4cej pi5mo, która to decyz1a silnie 
dotyka interesów majątkowych, zarówno 
jego samego. jale l trzecich osób, zwh&· 
.ianych z gaze;:tą. 

Zgodnit z prawem, p. P1trszyn skar· 
eę wniósł do sądu okregowego, aby ten 
prze~łał ią do izby sądowei· 

Sąd okn:gowy iwrócił ł'· Parslyno
wi Sl<argę, odmawiając przesłania jej do 
izby, a decyz1ę swo1ą sąd uzasadnia po
wołaniem się na nr. 3 wyroku senatu i 
1906 roku. 

W powytszym wyroku senat, roz· 
waiając skarg, redaktorów rosyjskiej 
gazety .swobodnyj narod• na decyzje 
1z!Jy1 nakazującej zawieszenie tej gazety, 
wypowiedział zdania następujące: 

Zawieszenie wydawnictwa pozosta
wia sM: uznaniu sąd11, który kieruje si11 
pod tym wzghadem kwestią, czy są da
ne, które wywołują konieczność unie
moiliwienia osobie, pociąganej do odpo
wiedzialności. kontynuowania działalnoł
ci w tym samym występnym kierunku. 

Przy takim charakterze tego środ· 
ka oraz ze wzgłedu na czas, w którym 
irodek ten ulega zastosowaniu, miano
wicie przed faktycznem pociClgnięciem 
·do odpowiedzialności redaktora, zawie
szenia gaz;ety-nie motna uważac za ta
ką czynność śledczą, która ulegałaby 
z:askarteniu z art. 491 ust. post, l'arn. 
.ani tet w porządku artykułu 898 u1t: 
p05t. karn. 

W konkluzji, zaznaczajfac:, że wstrzy
manie wydawnictwa perjodJGDeeo, na
wet ~hwtlowe, jako środek nadcwyc:zaj. 
ny wmno być stosowane z jaknafwidc· 
.szą ostroznością i tylko w razie jawnej 
konieczności, senat uważa: że sprawdie
nie, czy środek tcm przedsi~wzi,ty zos
tał zasad11ie, może być dokonane jed-
41ocześnie ze sprawdzeniem słuszności 
decyzji, nakazującej pociągnięcie oskar
tooego do odpowiedzlaloości. 

P"Wołując się na wyrok powyższy 
~ł:>łonac pod agę, ie. aczkolwlel< na~ 

katane zogtało śleditwo, lecz dolych· 
czas redaktor Par iyn faktycznie nie 10-
steł pociągnięty do odpow •edz faln0ści 
\co może nastąpić po upływie dlu2.sze
go czasu) sąd okr~gowy zwrócił Parszy· 
nowi sl,argę. 

~ LA •. 
(Kotesp. własna N. K. Ł.) 

W zeszłym tygodniu zdarzył sił n 
nas. wypadek, ofiarą którego padła 14 
letnia Stanisława Wolczak. Chcąc pó1ść 
w odwiedziny do swej siostry, by sobie 
jednak skrócić drog~, postanowiła prze1ść 
przez rzeltę, i natrafiwszy na głębię, 
utont:ła. 1'.atychmiastowa pomoo ol\a• 
zała sit już bezskuteczna Wolczakówni: 
Wydobyto z wody be~ tycia a przybyły 
pobli&kl feltter za1tał )uż tylko styguą
Ci zwłoki. 

- Na pierwszem posiedzeniu Za· 
rządu niedawno zale~a lizowanego w 
naszem mieście towarzystwa p. n. l<ol · 
skie Zydowskie Towarzystwo wydawania 
bezprocento ycb pożyczek „Gmilas ha· 
sodim• zostały podzielone mandaty, a 
mianowicie: Na prezesa jednogłośnie 
obrano pana A. Rotharda, na w1ce- 1Jre· 
ze<Ja p. Władysława Konne na slrnrbni
ka p. tt. Majersona, na sekreltma p. B. 
Guttmana oraz uo komiSJI rew1tv1nej 
pp. S. Otunberga, I. Feidmana, O. ft!ld
mana, H. Niewolsl\1e!,!O, H. Babiacli.1ego. 

- Wczoraj odbyła sie w mieisklm 
parku zabawa ogrodowa p. n, „Kiermasz 
letni• dochód z której był przetoaczo
ny na mie1scową szkoł• handlową. 
Bawiono a1e doslionale, ener~iczni j!o· 
spodarze nie szczędzili pracy I nakładu, 
by zebraną publiczność ubawić, to też 1 

zysk niezawodnie będzie dość poważny. 

H 

lłewizja w reDakcjach 
i aresztowanie Dziennikarzy. 

.Nowoje Wremia• pisze: Z soboty 
na niedzielę w lokalu oddziału „ Rusk. 
Słowa• w Petersburgu oraz w miesz
kaniu korespondenta tegoż pisma, Ro
manow1:1, do1w11auu scisłej rewizji, 
którą kierował członek petersburskiego 
gubernjalne~o oddziału żandarmerii gen. 
Iwanow. Władze zainter~sowały się re· 
kopisami, l'-tóre skonfiskowano 1 w 
specjalnych tel~ach odesłano do ochro
ny. Wzięto również µryw<1tną korespon· 
c1enc1e korespondtsnta .Kul>k. ::iłową• A. 
t<omanowa. 

Rewizje ukończono dopiero w nie
dziele w dzień. Romanow, który w cza
sie rewlz11 bawił w Moskwie, powró,cił 
i bezpośrednio udał się do swego miesz
kania. gdzie go aresztowano natychmiast 
i uwieziono do .ochrany•. Lokaja Ro
manowa rf.>wnież aresitowano, lecz po 
zbadaniu go przez oficera żandarmeqi 
wypuszczono na wolność. 

Z niedzieli na poniedziałek dokona
no rewizji w redakcji .Birż. Wied. • Nu
mer był iuż skończony I ze skłądu re
dakcji obecni byli Polal,ow i Wasiljew. 
.Ochrana• opieczętowała mnóstwo rę
kopisów oraz gabinet wydawcy .Blrt. 
Wied. •, Proppera. 

We wtorek aresztowano dziennika• 
rza A. Stembo, współpracownika .Birt. 
Wied. •, pisującego pod pseudom mem 
.Azra•. Rewlz1a nie wykryla nic: kom· 
promitujące20. 

We wtorek o godz. 2 w no'y w 
biurze .Birt. Włed. • (na Newskim) roz
poczęła się rewizja I trwała do rana. 
Przy wszystkich telefonach biura miej
sca zajęli agenci „ochrany". Współpra
cownikom nie wolno było nic mówić <> 
rewizji. 

O godz. + rano z polecenia naczel· 
nika .ochrany• do biura zawezwany zo,. 
stał redaktor wieczornego wydania W. 
Bondi. Wszystkie lokale bhJra zaj~a 
:taodarmerja. Szczegółowo przeg!4dano 
książki z honorarjami aatorew. 

W i:ewlzjł wzi~ło udział przęsdo 100 
osób. 

We wtorek rano zaaresztowano nie· 
jakiego Leonida Rakows1~1~\!0, który dro"' 
kował w petersburskich pi~mach wzmiai.-

Id o ruchu rewolucyinym. W mies1.kaa 
11iu R11ł<owsklego dokonano rewi1ji, 

Policja s!wnfiskowała rtlnóstwo lf
:, tó w 1 ręlwpisow. Rakowski!, pn:ewle
i1u11y pod strażct wzmocnioną do .Kre· 
stów". 

Prtedtem . tu~ył on w pefersbur
~lcfei „ochranie• \V ciągu osi alntch ldllm 
!Rt, a naste...,nie był w „och raafe• na po
łudniu Rosji i zagranicą. 

Tajny spisek sufrażystek. 

Dtięki ujęciu sutrażystki, która za· 
m · erzała ro<lpalić dom ministra kolonii 
Harcourta, policja odkryła spisek tych 
bo1owniczek przeciw kilku ministrom, a 
m11.rnowlcie: prem ierowi L.loyd G:!on!,e, 
M,ic l<ennowi, oral Harco.irtowi. jedno· 
cześnit! z rnmachem na jego dom w 
Londynie, uplanowany był drugi. W 
posiadłośd w1eiside1 Harcourta. Nune
harn Parł,, schwy1ano dwie syfrażystki 
11a gonicy.n uci.ynku podpalania domu. 
Nie dusć na iem. W chwili gdy kró-
1ewsł<i:ł pura zwiedlała katedre w· Llan
dulf, ujt:to 1<0biet~ w chwili, gdy przy
klacJała zapałkę do na ąomadzonych 
patwł. Pay ares:.:towani u, okazało się, 
ze Jt!St 10 sufr ażystl,a, !Jtiybyła 'l Lon
dynu. 

P. A·· q•.1 i1h mu<:iał w ostaflliej chwili 
od-.1 ola-: Wlt! .J< e przy t:cle, gdyż policja 
nie ud :1ć.l \vj iddla za 1ego bezpieczeństwo 
wobec 11 l:Olufoości roztoczenia kontroli 
naJ ta i< znaczną liczbą gości. 

Z okai1l drna urodzin generała 
ufrazystel, mrs. Pa11khorst, przesłano 

tyle listów z pogróżkami Asquithowi, 
że to zwiększyło 1eszcze obawy policji. 
La 1rozonym ministrom mają towarzy. 
:;tyc nieoc13lęµnie age11ci1 taini. Kilka 
pi m porannych do111aga si~ osadzenia 
sufrażystek nie w więzieniach, lecz w 
domach obłqkanych. 

Gminy 
p~prawozo • wrcuowawcze. 

Za przykładem Stauów Zjednoczo„ 
nycl j, \\, których istnieją liczne zakłady 
wyc11 uwaWClf, typu w starym świecie 
niewanego, powsta1e także w Austrji, 
pod protek101 atem wybit11ych osobistos
c1, mi111aturowe „ aństw·o młodziety". 
Celem te )o „panstwa" - chłopców i 
dziewc:i:ąt w wieku 14 do 21 lat, l<tór;i;y 
byli w slłwJach przemysłowych, <1lbo w 
zakł<1dach poprawcz.ych, z.Jednociyć w 
samurzqCiOeJ gm1u1e 1 uuJz1ć w 111ch µu ... 
czucie 111ezaw1słosc1 1 p1.111uw<1nta 1wu 
sol>ą 1 bez:monnoset, 

.Państwo" to ma b)'Ć kierowane 
zupełnie według w4:orów prawd1iwc~o 
rządu państwowego. Głową 1est prezy. 
dent, wybrany z pośród tych młoducta· 
nyc:h obywateli. On tet wybiera potem 
rząd wykonawczy. Parlament obejmu1e 
wszystkich obywateli i obraduje raz na 
miesiąc. Rozprawy sądowe, cywilne 1 
karne odbywać się będlł pod przewod
nictwem sectz1ego1 wybranego również z 
µosróu ml0doc1auych obywateli, raz: na 
tyuiień. 

Szefem policji jest płatny urzednil<, 
takie chłopiec, ze sztabem przydanych 
mu urz~dników. Parlament ma moc u· 
stanawiania praw, jalde uzna za stosow
ne, członkom jego mote jednak dawać 
rady superi111ende111, czuwający nad tą 
rzeCZClpospolitą, ale 1yllw o tyle, o ile 
oni sobie tego życzą. 

Jetełl któryś z obywateli popełni 
wykroczenie przeciwko spokojowi, albo 
prawu, to szef policji może go skazać 
na areszt, w poważniejszych zaś wypad· 
kach winowajca staje przed sądem, któ
ry go może sl<azać na więzienie do jed
nego roku~ jest jednak jeszcze sąd wyt· 
szy. do którego oskarżony mote sie 
odwo'łać, .zastanawiające jest - po
wiada mr. Lange, superintencient, który 
obejmuje 1derowoictwo zakładu - ia· 
kim subtelnym instynktem w poszano· 
waniu prawa odznaczają się chłopcy w 
11 Ueorg0 Union-Republic" w Ameryce, 

Wszyscy chłopcy I dziewczęta mu· 
szą pracowa~, ażeby na swoie utrzyma„ 
nie sami mogli zarobić. Próżniactwo 
jest stanowczo wyklucz<'ił1,e, jeżeli któ
ryś z obywateli nie cl „i:: pracować. to 

nie dostaje pożywienia, Chłopcy ł 
dziewczęta mieszkają w osobnych do
mach, pod dozorem młodocianej, płat< 
ne1 gospollynl. Jeżeli s1e któryś z oby
waleli nieprzyzwoicie zachowuje, alba 
czynszu nfe płaci, to gospodyni mote 
go oadać policJi albo zaskartyć do 
Sl\dU. 

Niewolno posługiwać się monet, 
państwową, gdyz za wszystko płaci sit 
wybitymi w 1.ym celu aluminiowymi pie·1 
niędzrni. Różne dotny 1 obotlllcze pod
legają dozorowi również płatnych, mło· 
dodanych miuczvcieli, którzy Jec.łnak na„ 
tywa1ą SIP, • ' IUlllOCllllum11·. 

Będzie także zbudowanv hotel, S!dzle 
młodzi obywatele będą rnm•li stołować 
s1e tanio, a nawet ill eszlrnć, jezeli lrn 
gospodyni z jakiegoś powodu wypowie. 
działa mieszkanie. Nie za..iomniano rów
nież o tuńcu 1 muzyce I rói:nych zaba„ 
w ach. 

Zroblo110 jednak doświadclenie, ż~ 
w takieJ gminie, gdzie IH1żdy obywatel 
jest czynnvm członkiem pa1istw11, f!Jiie 
musi brnć udziat w sesjach par1u1111:111u, 
rozprawach :;ądvw) ci1, wyl<ładi:tcil, n.iu• 
czaniu, błlrdw łlH1fo c~asu zost~Je na 
pr qjemnośc1. 

„Plan tc11 ·- powiada mr, Lange
wcale lllt: Je~H utop Ją, gdy z op1e1 a si4 
na ws1)a11iaiych wyrn1<al..11, 1ak1e lak po..1 
wz~lt:detn nwra!ll}tn, Jdl\ 1 l\5llc14c<ł ... i"llł 

0 ::i1ągrJ1~tu w A .utry-.1:··. 

W Stanach Zjednoczonych utworzo· 
no tego ro<.ltnju J!.mtny przeważnie dla 
potrzehu1ących poi rawy, rei.ullaty jed"' 
nak, 1ak1e osiąl?oięto pod względem sa-. 
morządności, samodzielności, daru wy• 
mowy 1 róż11~:cłl cnót obywatelskicl1 
były tak św1eti1i:, że do zakła1ów tych 
odaaią SWOJe t1e-.1 na1leµ:.le 10dz.111y. 

Waffta o prezydentur~ 
.Sfanow Zi~anoczo'lye~. 

W ostatnich czasach, jak donusz' 
~azety nowojorskie, n re~y<lent Taft po• 
wołał caty nere l swo eh zwolc1111il1ó·v 
ua wysokie Stanowisl<a państwowe, O !ÓI· 
nie wnioskują z tej.!o, 7.e albo T(lfl µ1lyw 

gotowuje energ;czną kam >a111ą w celli 
poparc •a swo 1c!l lrnudydat 'li 1, albo .,.. i~ 
Jząc JllZ. IH:l11udz1e nu . ć ... a11,1, Clll6 
swym puyj :1 l:iołum o ldac tu wsiyst.;o, 
etem dziś l!!SlClt: r >l 11tll 'lcldtd, 

Komi·arz korporncyinv, H •rbert 
Kn• ·x Smith, 1eden z na ,w1 h w1111 stych 
urzednll\6.v rząoowych, 7.łuiyt swój 
urząd i 1 ' ośw i ęc1i sii; ~altwwicic agita::1i 
za l~005l v .iem. 

:::ia111 t · : v lt ul!łos1t jui publicznk 
w Nowym J ".-ii, że wystąp · ł z partP 
repub1111ańs 1'1.:, ,;o które, 11a;eż.c1ł ud 
począllrn ~wo1 e1 1uirjery pol11ycznej. 
Spaiij więc 1uz ITIOSty za sobą. Obecn e 
ObJeżdid ~~:>zy:;tlue st1:1ny, werbują-.: stroi•• 
11ików dla noweJ pan11 1)l1:,,1~powt 11 

1,tora 111<1 6U wyn i eść na prezyde11t<1 
Unji. 

Kandydat demokratyczny Woodoro"' 
Wilson pozyskał sobie tymczasem daw• 
nego swojego wroga I rywala Under
wooda, pr2ywódcą demokratów w Izbie 
re prezentantów, lltóry przyrzekł mu zu -
pełne poparcie. Z tą chwilą szanse wy• 
boru Wilsona SŁ\ dziś najpowatnlojsze. 

TELEGRAMY. --------
IL: I, A!!. Pd. 

Protektorat nad braotwem. 
Petersburg, 18 lipca. - Najjaśniej• 

szy Pan raczył pozwolić na przyjęclt. 
bractwa św. Mikołaja w Zamościu poC: 
protektorat Cesarzewicza Następcy. 

Komunikpcja moraka. 
Petersburg, 18 . lipca. l~a~a ~inł-

strów przyjęła wmosek mm1ster1um 
handlu i przerny$łu w sprawie wynale-
zi nią funduszów na utrzymanie stałe1 
terminowej lioJi statków towarowY'I\ 
pog flag, rosyjską z Odesy do Lon~ 
dyn u. 

Uczniowie na jubileuszu. 
Petersburg, 18 lipca. - Ministerjum 

oświaty zawiadomiło kuratorów okn:gó~ 
szkolnych, te według ceremonjału jubi„ 
leuszu rok t.8.11 -- na -· uroay~ś.clacb> 
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moskiewskich 1~ rzeznaczo •10 m1e1sc dla 
650 przedstawicieli zak~adów nauko • 
wych. Wobec tego ministerjum zleca 
matorom ułożenie delegacji z liczby 
118jgodniejszy1>h wedłud postepów i spra
wowania uczniów dla klas starszych. 
Sowa kategorja zapasowych. 

Petersburg, 18 llpcą. Mrnister1um 
·•otny, po porozumieniu się z ministra 
mi marynarki i spraw Wftwnętrznych, u„ 
stanowiło od r. b. nową kategofję żoł· 
nienów zapasowych z pośród palaczów 
amejndowych. 

Radz6r *•ndaPmekl. 
Peterburg, 18 lipca. Rada ministrów 

1klerowała do senatu spraw~ o pokry
~e przez towarzystwa prywatnych k-0lei 
wydatków na dodarlcowe utrzymanie 
udzom :tandarmsko-policyjnego. 

Djety dla ofioer6w. 
Petersburg 18 lipca. Rada minlst· 

rów postanowiła przeznaczyć podłuł! 
prełimian:a minis1erjum marynarki uzu· 
peł11iający kredyt rb. 60000 na dJety 
ł)Odróźne dla oficerów czynnych w po· 
rządku art. 11 przepisów budżetowych. 

APeeztowanie w lombardzie• 
Kijów, 18 lipca.-Podczas zastawia· 

nla w lombardzie 8 zegarków złotych 
llresztowano uczest11 i l<a bandy, która w 
~barko-wie skradła ze sklepu 1ubilerskle
go Jakowlewa kosztowności za rb. 
ł2,000. Znaleziono przy nim klejnotów 
u kilka tysięcy rubli. 

Eoba kataetrofy. 
Tyflis, 18 lipca. Według otrzyma

oycb szczegółów katastrofy we wsi Ger· 
~ zawalony dom zgniótł do 30 osób. 

Lot Abramowicza. 
Królewiec, 18 (7)- Lotnik Abramo

wicz wyrusza dziś wieczorem do Peter• 
lburga. Samolot i mapy lotnika pod· 
dane zostały przejrzeniu przez urzędni· 
ków policji kryminalne :. 

Ekepedycja naukowa. 
Jakuck, l 8 l 7 )- Przyhy 1 tu delego

wany przez rząd . francuski w celach 
.aaukowych Daniel Busso11 i wyjetdta 

~- statku do ujśc.ia rzeki Leny. 

Wolna włoeko-tureoka. 
Rzym 18 lipca. W ~ oładt parlamen

Wnych kursuje uporczywie pogłoska o 
motłiwoścf wznowienia w dniach naj
błłł.szych działań wojennych na morzil 

• Bgiejskiem. Wybitniejsi ::>osłowfe łączą 
(posiedzenie dzisiejsze ll,ablnetu minist
.rbw i specjalną narad' G~ego w San
<MałUaoo z mającemf nnt~pić zdarze
·Nni na te ·1trze woj11 y. 

Kopalnie leńekie. 
Boda]bo, 18 lipca. Wczoraj w obec

-noki gubernaton wyjedlała plerwssa 
partja byłych robotników kopalni IP.ft· 
skich. Liczba ich wntz z rodzinami do
'wJI do 1000 os6' Senator rewidujący 
Manucbin w tych doi1tch, wyjeżdża z u-

1 rqdnikami po dokonanym śledztwie do 
lrk1K:ka. 

Pożar naftw. 
Lezgin, 18 11pca.-Z Haku tełefo

JWjl&, te \~ Bałachanadl wybuchnął 
arotny pożar. Spaliło Sit: H wiet i 
Ok>rnik nafty. 

Hlazpani• w Maroko. 
Melilla, 18 lipca. Wpływowi wo-

4zowie plemion powstańczych poddali 
,,... generał-kapitanowi. 

Przesilenie w Tarcji. 
Konstantynopol. 18 lipca. Ambasa· 

~nowi w l..ondyt1ie TewHk•paszy zapro„ 
·panowano przyiet:ie stanowiska w1elkie-
4.!0 wezyra do czaiu zło.Zenia nowego 
aabinetu. Jednocześr.ie w oczekiwaniu 
-M odpowiedź As1ml>ej spełnia tymcza
•1owo obow 1 ąllo w1ell<1ego wezyra. 

Powstanie w Albanji. 
Djakowo, 18 lipca. - 30 oficerów 

wogi mie1scowe1 przybyfo do obozu 
i?>wstańców w Babajdakszy i zakomuni-
1kowali, te rząd gotów jest spełnić wszys
~kie żądania prócz jednego, t. j. auto· 
'.;eomji A ibanj1 . 

Prizreń, 18 lipcC:t. - Albańczycy pu
~iesili Jowódce bataljonu w randze ma
•jora ::;zt"'bu generalnego, wzietego nie• 
~clawno z trzema innymi oficerami do 
"Uewo!i. Ci ostatni przebywają jeszcze 
,,. niewol :. 

Prizreń, Albańi:zycy spędzi li robot
alików 11a linji Prizreń-Skutari, o pół 
jgodziny dro1'i oa m1i:1sta L1umy i roz
~oili oddział żołnierzy, st rzegących ro· 
;l>otników, 

Nowe prawa. 
Waszyngton, 18 lipca. Izba przed· 

~tawfcieli przyjęła projekt prawa o tele
grafowaniu bez drutu z tern, że urzęd~ 
,cajcy . tegQ telegrafu pełnią słufoe hez 

przer "" Y· Po::.1a11ow•o110 następnie ulw o
r Lyć oddzielny departament pracy, kló· 
rego dyrektor zasiadt1ć będzie w gal>ine· 
cie ministrów. 

Zaprowadzenia departamentu łądali 
robotnicy związków zawodowycll. 

Wybór prezydenta. 
Assouns1on, lti lipca. Na prezyden· 

ta rzec.t.nospolrte1 Paragway wybrano 
Szerera, na wiecu w Bod11b1lja. 

Rada łajn@. 
Tokjo 18 lipca. W pałacu pod prze· 

wodnictwem cesarza odbyło się posie
dzenie rady ta jnej w obecności minist· 
rów I feldmarszałka ks. Jamagata. Pre
m jer Saionsi wice hr. Ucida !'kładal i 
szczegółowe wy1eśnienia w sprawie po· 
łożenia n11ędzynarodo~·O, siczególniej 
w stosunku do Chin. 

T eługramy własne 
„No11r. ltu!l"';era t.6~~1:.ne§o." 

Zado66P<?:Z]1nienfo e!~a Rosj~. 
Petere!mrg, 18 lipc;a.-W sprawie 

rzezi podda!!ych rosy~kich w osadzit 
chińskiej Cziu generalny konsul rosyj· 
ski w K&~rze zawiadomił minister
jum spraw zagraniezny~h, że wszyscy 
zabici po!łdemi rosyjscy (76 osób) są 
krajowcmrri„cłłińczykami. 

Zbadanie okoliczności, towarzy~
cych rzezi jest utrudni.(me z powodu 
znacznej odległości Cziry od najblitsze
go konsulam rosyjskiego, od którego 
dzieli 20 d11f drogi. 

Wypracowanie wamnków zadotć
uczynienia powierzono posłowi rosyj
sltiemu w Pelcinie-Krupienskiemu, któ -
ry doniósł jnż, że rząd chiński wiolce 
jest przygnębiony zajściem we wsi Cz:ira 
i gotów utyć wszelkich środków celem 
zabezpieczenia rodzin zabitych i okara· 
nia wiernych. 

P" oetiewh~z. 
Berlin t 8 lipca. Według doniesień 

z Petersburga, oczekiwane jest 20 lipca 
uwolnienia kapitana rosyjskiego Kostie
wicza. W takim wypadku Kostiewiaz za
żąda od rządu niemieckiego odszkodo
wania w kwocie 100000 marek. 

Skutki upał6w. 
Neapol, 18 lipca. - Wczoraj wie• 

czortm zawinął do portu tutejszego pa• 
rowiec pasatersk1 9 Talada", na którego 
pokładzie znajdowało się 12 pasaterów, 
wskutek niesłychanych upałów ostatnich 
dni popadli w obłąkanie. Wsz:ystkich 
odstawiono du mie jscow_go spitała war
iatów. 

W Alłlanji. 

Saloniki, 18 lipca.-W Alba nji ocze
ldwane jest dzisiaj i jutro przybycie 
wojsk z Konstantynopola. Większość 

wojsk stacjonowana bedzie w Prysz
czynie, gdzie wszystkie . sklepy zostały 

pozamykane i gdzie oczekiwane są naj
silniejsze starcia. 

Upały. 

Londyn, 19 t1)- Od dziesięciu dni 
panują tutaj niezwykłe upały. Tempe„ 
ratura dochodzi do 122 stopni Fahren· 
heita. Ludność nadzwyczainie odczuwa 
upaiy te, me jest bowiem przyzwycza
jona do mch. Dotychczas zmarło w 
skutek porażeuia 10 osób. 

13 miljonów ubezpieczonych 
robotników I 

Londyn, 18 lipca. - Wczoraj uzys. 
kało moc obowiązującą prawo o ubez
pieczeniu robotników, dzięR:i któremu 
13 miłjonów pracowników i słutby d()ot 

mowej zostało zabezpieczonych na wy· 
paciek choroby lub niezdozdolności do 
pracy. 

Konserwatyści są bardzo z tego 
niezadowoleni. Na iednem z zebrań 
wsteczników spalono egzemplarz z od
bitką treści owego prawa. 

Trąba powietrzna. 
New Jork, , 18 lipca. Według ostat

nich wiadomości, nadeszłych tutaj z 
Mexyku, wczorajsza trąba powietrzna 
Wyrządziła niesłychane spustoszenia, 
w stanie Guanajuato. Około sto mil 

ang1eisl<icn ziemi na północ 0tl stol icy 
zostało 7alanych. Wiele miasteczek i wsi 
zostało doszczE;:tnle zniszczonych. Licz
bę ofiar, które postradały tycie, określa
ją na 2,200. 

Szkody olbrzymie. Pozostali przy 
życiu są w rozpat:zliwem położeniu, 

brak im bowiem wszelkich środków do 
iycia i najpotrzebniejszych części ubra
nia. Bezpośrednio po k11tastrofie po 
ulicach zrnszczonych miast przeciągały 
całe bandy rabusiów, które rabowały, 
co się tylko dało. Rząd wysłał wojsko, 
aby położyło kres rab i; n 1wm. Również 

pociągi z żywnością zostały natychmiast 
wysłane. 

D•uma. 
New Jor!c, 18 lłpca.-W niektórych 

okolicach Arnerykf szerzy się w przera. 
tający sposób dżuma. W Portorlko co
dziennie umiera po kilkanaście osób, 
wczoraj z 34: zasłabnięć skończyło się 

21 śmierci~. 

W letargu. 
Mało chorób przedstawia tak nad

zwyczajne zjawisko, jak letarg. Przyczy
ny letargu dotąd są jeszcze niedostatecz• 
nie zbadane. Zdarza się on najai:ściej z 
powodu wielk1d! umysłowych wysileń, 
z naJużyc1a mocnych trunków, a nadto 
z Jakiegoś zwichnięcia w caiym organiz
lllll:!, zwłaszcza w organach mózi:u. 

Zjawiska tej choroby są nastQpnją
ce: zupełna nieruchomość w PołlłCZtłniU 
z giętkością członków, uderzenia pulsu 
nadzwyczaj słabe. prawie niedostrzegal
ne, jak również i oddech; ciało zimne, 
jak u trupa. oczy, chat otwarte. 8' nio
ruchome i nieczułe na silne nawet świa· 
tło, a wskutek tego chory nic nie widzi. 
Słuch funkcjonuje prawidłowo. powo-
11ie111e równiet, a tylko skóra traei 
ci.ucie. 

Z powodu właśnie takiego ·scanu 
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re:.zc1e jal< kapłan odmawiał modlitwy, 
poczułem 1erople wody spadłej na twarz· 
z kropidła i słyszałem zabijania wieka· 
trumny. 

Straszne uczucia mną ogarnęły, gdy, 
wśród płaczu rodziny wynoszono mnie$ 
z domu, wieziono na karawanie, niesiQ.r 
no na ramionach do 2robu, jak wycią~ 
gano liny z pod trumny, a jednak po„ 
mimo wysiłków nie mogłem się zdobyć 
na najmniejszy ruch. Ziemia zaczęła 
spaJać na trumnę, a wkrótce usłysz_. 
łem, 1ak grabarz oklepywał mogiłe ło„ 
patą i nast~pnie zaległa cisza. 

Nic okropniejszego nad tę cłsq 
kiedy nńałun czas zastanawiać siQ nad 
tern, te jestern żywcem pogrzebany i te 
czeka mnie śmierć w strasznych m~ 
czaroiadl. 

Nie wiem jak długo tak leżałem, 
ale naraz usłyszałem umer jakiś oadl 
sobą„ jakby odkopywanie ziemi. WkrOtcei 
ktoś wieko podniósł. pochwycił mnie 
brutalnie aa kołnler1. i wywlókł 1 trum
ny, ciągnął po ziemi, uoiył oa wOZie l 
przywiózł do jakiejś izby ogrzanej. 

Słynałem jakfg targ, płacenie pie
niędzy za ciało dostarczane. a wkrótce
usłyszałem, że do teao pokoju .zac:z"I 
11~ sdlodzić studenci I lekarze. Z roz.,_ 
mowy ich zrozumiałem, te oni kuali 
mnie potajemnie wykopać z groba, by 
miet świaego trupa na sekcji. 

Rozebrano mote I aiołono na sto· 
le, robiono rozmaite doświadczenia, u 
w końoi jeden 1 lekarzy zabrał ~ da 
krajania ciała. Nadął na J>łersiacb. 
a wtedy mną wstrząsneły dreszcze, tycie · 
budzić sie zllałło. 

Lekki okrzyk aliłwfenla wydarł 5" 
z piersi przytomnych ale jednoczdnłe 
zrozumieli przyczyn, zjawiska, Okazali ' 
mi pomoc f przywrócriłi do sił I zdro· 
wła.„ 

W ten tylko spod> untonny "'9 
łom od łmiercl. • 

Opowiadanie to cnsr111D ~ 
muje. . 

Różne wiadomości. 
qestokroc sią zdarza, te Judzie w Ieter- ---
gu uważani są za zmarłych i bywają w Manja ..-.bóJ-Ołl:a • 
tym stanie chowani, chociat obecnie 
zdarza sie to bardzo rzadko. ponieważ n~wł~. . 
istnie1ą przepisy nic dozwalajp grze- W Londyo1e wyałaaa obecnie i_e• 
bać umariych at do dnia trzeciego, to . den z najlepszych WJdawc:ów ąda &Wie. 
jest wtedy, gdy objawiają się pe woe ce- f'llC(:ego, Ernest Thompson s.too-ae. 
chy rozkładu ciała. rea odczytów o faunie północno-eme-

rykaóskiej. 
Dzisiejsze prawo obowiązujące o przea kilka dniami mówił l'lllCI). 

gr:iebaniu zmarłych dnła trzeciego po dziwno- prawie nie do · wiary o amery. 
śm ierci głównie wydanem zostało za kańskich niedtwied&iacb. 
przyczyną arcybiskupa parysktego, który 
zeznał, iż będąc świadkiem oakopywa- Niedtwiedź brunatny jest w pewnych 
nia dawnych cmentarzy, na miejscu kto- wypad kach sam dla siebie lekarzem. -
rych budowano miasto, widział . wiele Gdy cie.plenia słai11 sic dla niego nie 
trumien, w których kościotrupy były do zniesienia - popełnia samobójstwo. 
poprzewracane, z; powykrecanemi no~a- Zauważono kilkakrotnie, te w pewnych 
mi i rękami, co niechybnie dowodzi. iż określonych odstępach czasu udają sio 
pochowani oyli w śnie letargicznym, a do gori\cych tródeł siarki I kąpłla U. w 
następnie po przebudzeniu sie, umarli z nich, widocznie wi~ maj4 zbawiellOf 
braku powietrza lub pożywienia. skutek tych wód. 

jal<iemu okropnemu uczuciu podle:- Ody stan i;b zdr\)W'ia nie poprawia 
ga pogrążony w sen letargiczny. a wlie- się popełma11t samobójstwo w ten spo
ty za umarłego. przytoczt: tu opowiada- sOb, że wdychaj, kwas -.głowy, &naj
nie człowieka, który właśnie pochowa· duj14cy się w górskich jaskinia~ Cą 
ny był żywcem w letargu i tylko zcaw- tu rozchodzi się istotnkł o prawdziwe, 
dzięczając przypadkowi, uratowany w· zamierzone !i'amobójstwo -- nie objdnił 
stał od niechybnej a slrasinej śmierc;. Thompson w swym wykładzie. 

• W chorobie, opowiadał ów czło ~ . Z t~m. wr~sfkiem ów znękany ty. 
wiei<, siły mnie opuszczały stopRiowot · ciem. medz~~edz a~erykański - _prą. 
traciłem świadomeść wiediiałem że le· pomma oam bardzo zywo symbohc:zną, 
karz JUŻ zwątpił w ~ożność urat'owania międzynarodową- !<aczke: dz1ennikarsk" 
mn~e. przyjaciele i rodzina szeptali, że O Głębokość morza. Okręt 
żyć rue będę. angielslci „Planet" wystany w celu zmie

Tegoż dnia wieczorem poczułem 
dreszcz w calem ciele, szum w uszach 
w końcu już tylko jal< przez mgłę wi
działem tłum osób otaczających moje 
łótko, słyszałem jak pł-akali i słyszałem, 
it wszyscy Ha jedno się godzą, że ja 
już nie żyjt: . 

W nocy słyszałem modlą('.ą sie sta
ruszkę, którą wynajęto do pilnowania 
zmarłego. Rano poczułem .ręk«: na twa
rzy, a po głosie poznałem swego przy,
jac1eła, czułem lak ściskał mi rękę, i&k 
łzy stoczyły się na twarz moją. Koło 
południa przyszło kilku ludzi i ci mnie 
obmyli i ubrali, przyczem irytowało 
mnie ich brutalne .obejście się ze mną, 
a~~ nie byłem w możności zaprotesto
wał, bo najmniejszej władzy nad ciałem 
nie miałem. Włożo110 mnie w trumnę, 
słyszałem rozmowy odwiedzających mnie, 
iak opowiadali o mnie , Słyszałem na-

rzenia dokładnego głębokości morza 
Chińskiego i dro11.i Europy do tego mo~ 
rza przez ocean lndy1ski n..itrafil na o 40 
mil morskich na pótnoc od wyspy Min• 
danao na na jw iękśzą ze znanych dotycb· 
czas głębin morskich. Pomiary wyka· 
zaty 9,780 metrów głębokości. Dotych· 
czas znana była 11ajwię1<sza głęl>okoii! 
9,636 111etrów, zmierz una przec ~ału~~ 
olu ętu ameryl<ańsł<1ego .Negro" w roku 
1899 na połud111e od wyspy Guama ar• 
ch ipelagu N\ariańskiego. 

ZAKOPANE 
Nowy Pensjonat „MOORZEJOW". 

ul. jagiellońsk a M 3. 
Na stoku Antołówki. W ystawa południowa Widolr 
na góry I:fig1enicime urz;ą.dzenia Kuchnia w,.kwmtuJ 

Pokoi 20 Ceny od K 7-9 



NOWY KUR.JE~ .tODZKT - 19 line! 1Q12 roktt. ' 
Swiatloleczniczy i oentgenowsk1 

l'NSTYTUT n-lł/\ -Kt\NT0·1 ~-
„1.ec1aliet) u ( ' 1 oL• ~•ornych , wwsow, w w~cyoznycb 1 mocgopłciowych 

Leczenie 
(choroby 
(świetba, 

m•••* 
płciowa), 
organów 

u11ca Krótka N; 4. Telefonu J'.J9 19-41. 172 o o 
promieniami Ro ntgena1 śW"'iatłe~ ··-ii r.isena i kwarco~e!" 
skory 1 wypadanie włosówn p ą am• ••okiego t1ap1ęc1a 
hf>moroid)') elektrolity <radykalne usu,:~.ta~Je szpecących wł~sow ), 

i •raoyJn• i pneumał-,oany podług prcr 11,abludowslueg~ (niemoc 
kaustyka, 1osuV1.t u10 1..• roółlwt-1<; • , E1uh~ 1 C)fmtoskopł· a (?świetlanie 
mocZOJJlc10-wyohJ. : lek ·r c:.the wie ac-~~ kąpie e 1 gorące 

powietrze. Leczenie syphilisu .Ehrhch-H: ta 60o·. _ 
od b - ;:i 1 titl ti-9, dla pań od 5 - o; osobna poozekalnm. 

WYDAWNICTWA GEBETHNERA I WOLFF-A 
Zatwierdzone przez Okręg Nau

kawy ieczorne 

Kursy przygotowawcz ~ •OWOSCll ~iOWOSCI! ·' 

illJ 

llli 

• + -e- • • • 

STACJA DR. Z.W.Wll:m. 
POCZTA I TEU!GRAP 
NA MIEJSCU, POŁĄ
CZENIE TELEFONICZ
NE Z W J), R S Z A W Ą 

ŁOuZ IĄ. 

r 

2 GODZ. JAZDY 

LEJĄ OD ŁODZI, 

5 MINUT SZOSĄ OD 

. . STACJI. •·• 

X..eeznie~y ł Cały rok otvarty. 

ftll 

fil 

llli 

~ 

ffil 

'Ili 
Juljusz Sl'owacki 

LIRYKI. 
pod kletunkier.i byłego nłlucz,1- lffi 

ciela gimnazjum 

Ładny park, kanalizaqa, światło elektryczne, ogrze
wanie centralne. Kuchnia własna i dyetycma. Le
ialnia i kąpiele słonectno-powietrz11e. Nowa Instalacja 
hydro-terapeutyc~na. Kąpiele św : etlne, 4-komorowe, 
sinusoidalne, gazowe z płynnego CO,: natryski 1 20· 
riłcego powietrza. Masaż r~czny i wibracyjny. Mecha
noterapia . Cena od 8 rb. 75 kop. do 6 rb. i?rospekt 
1 cenniki gratis i franro. Ki~rownik zakładu 

!fil 

!fil 

W wyborze i układzie Artu•• G6rakiego 
Cena kop 90. W wytwornej oprawie w akórQ rb. 3. 

Kazimierz Te• ma jer 

Pr) =~z l E. 
Ser1a V1I. 

Cena rb. 1.20, w ozd. opr. rb. 1.60. 
T„ol avt•ra popraednlo wydano: 

POEZJE. Ser!• I. Wydanie I cle rb, 1.-. W ozd. opr. 1 . ..0 
POEZJE„ Seria U. Wydanie '4·te rb. 1.-. W 01d opr. 1AO 
POE.UE, Se1ia m. Wydanie 3-cie rb 1.-.W Old.. opr. 1 . ..a 
POEZJE. Ser11 IV Wydanie .i <:ie tb . J.-. W ozd, opr. l.'40 
POEZJE. S.rja V, !<b. 1.!lO W ozd opr 1,60 
POEZJE. Seri• Vl Rb 1,lO W oid vpr 1.60 
WYBOR POEZJI Rb 1 60 W o&d oor ~·- :f 

W wy1woru~ 1 011rawie w p6ł1k6rek 2,40 
Do nabycia we wsay&tk1ch k1le11arnlaeh 

~e:i:: ====~===~=C§J 
· ! Podania o przyjęcielllf -

ao prywatnego Seminarjum nla ~auczycieli 
=='"™=·.:: .tua wych w Ut synowe 
wrui z ClOl\Ume il.; Hl• ( ·wHtdl!ClW t) szkoły, metryka, 
świadectwo 10W l órne~o szczc 1ienia os iy, •i ś mien
ne zobow1 .L r. <.! rud( tców do re ularnei,!.J wno
szeuia opla17 ::.zkolne zasN ,uJczi.!nie 2-.;:h osób 
whirogoar.y_11 lO du morc1lne~0 prowadze11ia się 

t(andydah 1 1 ro11\ 1 wła~11y ż y ci o rys) należy nad$y'"' 
~~c pr.e.J 15 s1eqnua 1. h. poJ a•Jre em: W.11szaw.i, 

. skrzynka pocztowa M J77. 
K1111dydat:1 na 1,u, ,, 1-:;zy (w wieku oj lat 15 

do 17) w 0111 St ' stawić oa . egzamin w U ,·svnow e 
l" n a 29 sier ;rn1<1 > ~o-J11111e 1 J rc1110. 

Kancelarja Seminarium wysyła na 
katcie żądanie prJgram warunkr pr;zy-
1ącia. 

1fl=· ============= 
.. Wydawnictwa GEBETHNE~A i WOLFFA 
Nowości! Nowości! 

BOGUSLA W ADAMOWICZ 

Nieśmiertelne Głupstwo. 
Pc 0 wieść fanta&tyczna. Cene. rb. t.J5 

ST ANlSł.A W PRZYBYSZEWSKI 

l\lf OCfi Y CZLOWIE~ 
Powieść. Cene. rb. 1.80 

TOPIEL. 
Dramat w 3-ch aktach. 

W piękr.~j kolorowej okładce. Ceńa rb. 1.20 
Do w.byO. we wuy•tklc:h ksl ęgarulac:h . 

a •wiad ctwa n uczy. lilJ 
cielskie, ~cznia p'h: 
karskiego Ilia ran~ . , ul-

Dr. Bronisław Malewski. 

gę wojD &-!ową i. t p. 
Otwarte códt!ennie od 1 .El•' 10 
wie<.:z. f\'1ikołaj wa 6l 22 
m. 10. 1944-3 

Teat1· „~RA~IA". 
PROGRAM o<ł 16 do 31 lipca r. h 

Trupa wie<:!. operet. 8rt. wykona 

Die SOssen Grlzetten 
Oper~!ka w 1 akcie jł„1nherrlta 

• utman 
z 1eao 1uaku111ltem Fantosoh Minlotu • 

Tbeater 

Woern Brothera 
Rzymsay 11ladistorzy. Cwic1en1i! •iły 

.! ~winnosc-.1 

Zd1unie,,..aj4cy ekw1Jibryst11.-s.łacz 
Uwa11•· oa zakońc:ze1u• touglerka z 
otawdzlw• połOWll lłt'maty Wagi '.l2 p 

Tue Helaons 
Komiczno 1nuzykat~y akt pod ouw4 

„ W ku ju diwhcKÓW i melodii• 

i\1•lle Lucie ·1era 
lnt ~rnac 1on•l11a >picwaczll." 

M-lte \Ya'entyn Wa1ews ,a 

' "·AX Lafayetto 
f'rolongowany polaki humorysta z nu 
wymi k•pletllnłł. Zbloract ::>t>trotyt 

UOSC:< 

ilJr nia io· 
Nowa iOrja obrazów 

W ogrodite lto11eerty damaki-•j <>• 
k1ęstry pod batlltll G. i>lJ[I 

~i~t.i. „ODOijI{IN" 
tylko rłliohała L die wa 

... -· .3 „ -· Cl 

"' n •• • ~ •• 
Pr„edat. Akc. Tow. Spless i Syu 

Ważne ała Yań! 
SPECJALNY 

FRYZJERSt<l SAL.ON dla PAN 

EU ENJA" '' . 

KARTO WSKA, 
Łódź, Konstantynowska 5 

T6'efonu N!! 28-01. 
Poleca Szan Paniom w Lodzti okol 1cach 

NAJPIĘKNIEJSZE CZESANIE 
mycie głowy z natychmlaatowyw wysu
sieniem (Manltiur) czync;zenic punogci 
farbowanie włosów i wszelkie rohoty w 
zakres peruk:aratwa wchod.t.l\Ce jako tQ 
loki turbanowe warkocie i postisch, za 
wsze w najnowszym stylu wykon} wana 
pod moim kieru nkicm. Wy liCzam upina 
nJ11 najnownyen fry,ur w 5 lekeiach 

Abonament na llllejscu I w r!omacll 

l{urs9 l?olitechniczne 
w ŁODZI, Piotrkowska 84. 

Na oddziały budowlany i elektrotechniczny przyjmuje si~ 
kandydatów na 1, 2 i 3 semestry, na oddział zaś handlowo. 
przemysłowy tylko na 1 semeste. Kandydaci bez różnicy 
wyznania, ze świadectwami z ukoń-::zenia 3 klas są przyjmo. 
wani na 1 semeste bez egzaminu. Bliższych szczegółów 
i programy udziela Kancelarja Kursów codziennie od 
l odz. 4-6. r241t-20-1 

~atydan1iasł potrzebni sa wszęBzie ===== 
--- agenci - współpracownicy 
bez po HJsze:lia kosztów 1 ryzyka na stałą pensj~ f procenty 
:Szczegółowe informaC]e wysyła się bezpłatnie. Irkuck. Kantor 
gazety „sy irskij torgowo-prom•szl~n113'i Wia-
stni ·u Pocztarnskaja .XS 14. 5310 

~, Prenumerować 
~ wszystkie pisma, 

uraz ogłaszać su~ w tychże .... 

aoiślą, według cen redakoyinych 

można W , „PRO 1\11 T t~NIU" 
P1otraow • at, tolelon 1200. 

' Główne przedstawicielstwo prawie wszystkich czasopism 
warszaw;;kich, jak: 

fygudutk lllustrowaay" . Swiat•, •Nowe ż7clc": .Wolne Sło11'o•, .Myśl 
~iepodleglav , .-:rygodnik "M.ód ~ Pow1esci• , .Pnyj•ciel D&icci•· 9 Gueta 
~wią.teczna •. "I rubar!ur Polski , .Goniec: Por•11ny 1 W1eci•.rny , 9NoW: 
Gneta", .KurJeL Putannyu, 

0
Kurjer ł'ol1k1•. n Wiadomosct Coch.ienn• 1 

.Kol eł'• . • Mucha• 1 t. d. 2969-0-1 

t ,. '!~~~~A;· J· 

DRUKARNIA 

Sr. KSIĄZKA 
Łódź, Zachodnia N! 37. 

DRUKARNI A ZAOPATRZONA 
ZOSTAŁA W NOWE WZORY PISM. 

• • • 
PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY 
W ZAKRES DRUKARSTW A WCHO
DZĄ CC:, PO CENACH UMlARKO-
W ANYCH. . ·• • • ••. • •. • •• • ·• 
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. ' I 

Księgarnia Gebethnera i Wolfa w Warszawie, J:ubJinie i Łodz i -1 
polecają w opracowaniu 

Maxymiliana Lux~nburga, uchwafone p-rzed paru dniami: 
Ubezpieczenia robotników. -Nowy projekt pra~a i 1912 r. 40 k. 

· Odszkodowanie robotników z projektem nowego prawa 1912 r. 
Przewodnik informacyjny dla fabrykantów, lekarzy, urzędni· 
ków i robotników. W oprawie 1,25 k. 

Do nabycia we wszystkich księgarniach. ..2498 3 1 

HANDLOWI2C" 
" JEDYNY 1'.IE SUBSYDJOWANY ORGAN PRACOWNłKÓW 

HANDLOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH. 
Wphodzi I-go i 15.go kaźdego miesiąca 

Handlowiec" broni' praw i interesów wszystkie h pra 
n cowników handlowych i przemysłowych 

1
,HandJowiec" zamieszcza -;tale wakujące posady. 

Handlowiec"' zamieszcza sprawÓzdania ze wszystkich 
n stowarzysień polsl<ich w kraju i zagrani~ 

„Handlowiec" udziela bezpłatnie porad prawnyc.h. 

Handlowi ~: c" rt.aje BEZP~ATNIE premium w postac 
tJ ce»nych dzieł naukowych. 

... HandJowca" prenumerować można we wszystkich kani 

+++~~~~~~~+++++++~+++++~ 
42> -~ ' ~ 

i Zyrandole elektryczne • 
• ample, lampy stolowe, kinkiety, figury wszelkich stylów.· 
~ , Majwiękezy wybór. 1: 11 ••Jnowtp• modele!'. 

: Specjalne składy artykułów elektrotechnicznych · 

: BRACIA BORKOWSCY · 
+ Warszawa, Jerozolimska 58. + L6dź, Piotrkowska 125. 

Telefonu: 42·46, 84-ó6. + Telefoa 14-40. : ••• „„ •••• „„ ••••••• : 
' 

D! Litmanowicz Przyjezdny tyllco do wtorku 
23-go Lipca do godz. 6 wiecz . 

l{upuję zęb9 stare 
Krotka 12. 

Pro•u:r, sprawy karne, ape. 
l~c1e, kasacje_ kontrakty, za„ 

aramczne paszporty. Dawid Ma• 
ków. Widzf"WSka 36 26D 'ł-1 · 

Potrzeony uczen ao Zd l\łai:łu 

" torach pocztowo-telegraficznych. 
Numery okazowe graUs. 

sztuczne wo11,ą. byc bardzo połamalle i 
zniszczone. Łód.t1 Hotel .Royal M, ul. 
Cegielniana N2 20 pokój Nlii 38. Pnyj · 

· iuu,o codziennie od 10-1 pp. i od 4do 
7 wleci. r2li01-3-1 

Choroby dróg moczowych 
, p~cherza i nerek) 

Cystoskopia i zgłębnikowania 

. fryzjerskiego: ul Przędzalnia-
na W 90 2012-3-t 

Adres Redakcji: Marszawa, Miodowa 3. 
CENA: rocznie Rb. ó.- ) 

kwartalAie • • • 1.25 ) z przesyłką pocztową. 
Prenumeratę wnosić również moźna przez ·r-wo pra

cowników handlowych (8Iiska .N29). 
Redaktor 1 wydawca J. Karasiński. 

Kto szuka: 
__ .JQ;::::=:s 

pracy, 
posaJy„ 
służby , 
mieszkania, 
zbytu towarów, 
reklamy wyrobów, 
dzierżawy. 

Kto potrzebuje: 
~- · ~----. ---~-· --

Kto chce: 

inżynierów, 
urzędników, 
techników, 
leśniczych, 
pomocników, 
p.okojówek, 
kucharzy, 
kucharek, 
służby. 

~ 

na1ąl mieszkant·e, 
kupić lub sprzedać 

ziemię, handle, 
gospodarstwa, 

pożyczyć pieniędzy 
i t. p. 

lub podać cośkolwiek 
do wiadomości ogółu 

najlepiej i najtaniej 

uzyska to przez 

OGŁOSZENIA 

w JowJm Kurjerze tM.z[1m" .· 

I 

8 ~ t~l !fi la~ iM ~J<l B"A~ lfl. .~ '1 :~~~ ft1\1~11 
fiN r -
t j . Z~k.łari pir•wdziwego . leClznjczego ; 

.: KEFIRU 
;.. 1 H. SIGALINY .,r, 

m 
(Q ... . 
'< 
(/) 
,+ 
c:: 
~-

o 
o. 

co 

Dr. L. Prybulski 
powrócił„ 

Cl1oroby skórne, w.0:..~J.1 , \kos· 
„ 1 etyka lekarska) wenerycz1":, 
1i1 .., ~:wµJciowe 1 niemocy płcio
wt: j. !..t'-zenie syphilisu Salvarsa -
nem „Ehrlich-Hala ó06" wśród-

żylnie. . 
Leczenie elel<trycznośclą i ma

sażem w1bracYJnym, Ulica. 
POŁUDNIOWA Ng 2 • . 

Puyjmulc ch.orych od 8 - 1 rano i od 
4 -- 6 po poł.. paoie 0 d !> - 6 po poi 

Dla pań osobna pocre.k alnla, 

Dr~ L. Kiaczkin 
Kenataotv•óWakl I ł. 

Syphllia, skórne, weneryczne, 
choroby dróg moozowych. 

Przyjmuje od 8-1 rano i od 
S ·-8 wiecz. dlapań od 4--ó po 

południu. 113--0 

Dr. REJT 
Srednia b. 

~p.: Choroby skórne, wenerycz
ne, ~smetyka lekarska. Lecze
nie S-yphilisir- Salvarsanem „ER· 
LlCH-tiATA 606" wśród~żylni e. 

~
p,ie elekt~ycznoś~ią (elek. tro-

1 .) ·1 masazem w1bracy1nym 
l) a pań osobna poczekcslma. 

Go<bioy pnyj~1 od 8-1 !'llllO 1 od 4-~ 
wiecz. W nicdiiele 1 swięta 9-2 pop 

I ~Pt.CJALIST A 
Chorób skomvch, wenarrcznych 

i niemocy płciowa! 

Dr. LEWKOWICZ 
Przy · s p,Jlłlis1e stosowanię pre;1 

. ti06" „ . 
Leczenie slektrycznascią 1 masa 

żem wibracyjt!ym. 
~;,.onstant~rsOW!i g<a 12. 

do 9-1 , od 6-8 ~la pań od 5-ó 
w n ;c<lz1eJ<: od J rl o 13 r. 11 0(} 

Dr. Jakób Fryde 
.1\ł{uszer . 

przeprowa dził s ię 1 mieszka &bee· 
n.ie-Cegielniana J'& 4 par1er. 

r2499.:._3_ 1 

Dr .. M.'Pa ierny 
Akuszer i specjalista 

chorób kobiecy·ch. 
Przyjmuje do 11 rano i od 4 1 pól pop 

· .do ó 1 ;iół po południu ·. · ' · 
Ulic.~ Południowa 23 

' .. Tdc lonu Nll 16.8fl 264 O 

37. 

moczowodów. 
Godz. prz,yjęć: od .8-10 i 4-7 

Or. Gustawa 

Zand -T enenbaumowa 
przeprowadziła sie na u lice 

Piotrkows.<ą N! 145. 
Telefon 24-16 

Choroby kobiece, skórne. wene-· 
, ycwe (u kobiet i dzieci) 

God 1.1ny µn:yj „c: od godz 11-1 i od 
7-8 po poi, 1988-14- 1 

Dr. Leyberg 
vowrócił 

Weneryczne, ptciowe 1 skóry od 
10-1, 6-s. Niedzide i święta 

o4 8-1. 
Dla Pań-6, poczekalnia od 

dzielna. · 
Krotka S, tel. 26-50. · 

Or. me·d. Z. Golc 
choroby skórne 1 \\ ener. 

ul. l'Vlikołajewska fft 18 
Telęfonu :Na 2060. 

God1 prayjęO od 9 do l:.l o J. 4 i po 
do 7 l pół w., . w Niedt:iele i swi~ta od 
9 do 12 I pól. r3?6 10 

:ł#·~;t,~;1,~:11~ 

Ogłoszenia dtoone. 

A A ·A Meble z 3 polmjów, 
. 1 • 1 o brazy, lcmpy, sprze
dam \a .„ u. W.dz r wska 104 m. 9. 

;;:oHS-3 

Bucnalter-korespon dent pols.ki. 
.rosyjski, niemiecki potrzeb~ 

•'Y do Kalisza Ofeny szczegóło
we. W. Krau7.e. Łazienna 17 
Kalisz. 2036-3-1 

Czyta1 ..:1e uwaz!lld Sprledać, 
kupić, zam1eb1ć, wydzierźa. 

wić katd.ł' intereś , i zac1ągni\ć, 
pożyczkę ulukowac kap 1tał naj
lepiej za po~rednićtwern W. Nie
m1erskiego Lawadzlrn1' LO. 

\ ·. 7490-12 

r\JI .t-Ody czJo\łJek „.lizrael1ta) z 
~u tegorocznym patenter,n ca· 

Jego kursu- Szkoły • Handlowej 
może nalychmicts.t obj4ć . posade 
poczqtku 1 ącą z'~ pensją. -.' Oprócz 
polskiego wymagana także zna· 
iomość język<t niemieckiego. -
Oh~,rty pod „Poczr1tkujący" do 
Administ!'. Kuriera Łództ\ieg·o~-

2009-3 

ł.)1w1arma z powoau ·samotnoś· 
ci do sprzedania w dobrym 

punkcie naprzeciw ·fą.bryl~i· 'Poz
ual1skiego: cena pifyst~pna,. 
Og_rodowa 20.r 2010-3 

POKOJ uuzy tron~wy umeolcr 
wany rubli 20 miesiccznie do 

wyna1ęcia. Zachodnia 21 m., 9 
lub u stróża. 2024-3-1 

Piwiarnia do sprudama lbar
dzo tanio byle zaraz ut. ·f<on-

11tanty11owska J~ 88, 
2036-6-1 

PrzyjmQ na mieszkanie dwucil 
, mężczyzn. Benedykta N2 21 

m. ó tamże wydaię obiady go
s ( 1 ·arsk e· :!035-2 

t'
,,u l1: 1.my ~nrop1ec 1 u.Gie w czy• 
. na do fabryki lamp. M. Bu

rakowskiego Pańska 27. 
2037-3-1 

~klep spotyw,zy do sprzedania, 
iJ z powodu choroby. Ul. Piotr• 
KOWska 283. 2030-3-1 

Skradzio110 paszport wydany z 
gminy Będków, pow. raw· 

sk1ego gub. p1oirkowskiej na imię 
(ó1efa Uar:osa- :?031-3-l 

TuOIU lof11Cer przerabia meOlc: 
materace :t:awiaaomić kartą 

p ocztową Lipowa .N9 32 Rusz· 
l<r:>ws!d. 2029 - 2-1 

30 par . ok1e11 w dobrym scanie 
z szybami do nabycia w 

szkole handlowej w Zgierzu, 
Wiadomość u ~ospodarza ntrnły 
uJ go .Jl 12-2, 0,1;Ó ~ l świąt I 
nied , el. ~004-5-1 

1 agmęra 10 letnia az1ewczynka 
~ nazywa się Marjanna Koper, 
t<tobz wieditał gdzie dziecko si• 
znajauje proszony jesc o zawia
domienie Rocha l\.opra. Grzybo
wa 46, No -. e Cf) o , . 

..:;0J4-3-l 

Zagmął patent na p 1wiarm~ wy
dany pr.zez magistrat m. Ło

dzi na imie Abrama Traitaga. 
ł.askawy znalazea raczy od~at 
za wynagrodzeniem 1 ~ a ul. Rzgqw
ską .Ni 7. 2033-3-1 

1 
ag111ął' paszport wydany z gm1· 

u ny Opatówek µow. i gubi 
kalis.kiej na imię Józefy Piotrow· 
:.k1e1. 2028-3-1 

l
. agmął paszport i bilet WOJ• 

slwwy wydany z Łowicza g, 
warszawskiej na imię Józefa 
Szymk1ewkza. 1992-l 
• aginął paszpon wydany z gm~ 

L.,, ny radogoszcz, pow. łódzkie· 
go:gull. pio1r1wwsK1t:r na imię He. 
leny Leśniewskiei. 2006-3-1 

l 
agmął paszp „m wyaany z 
gminy Wierzy, powiatu sle

radzl<iego, ~ub. l\ dł:sk1ej n..i imi1 
Michała Pros 11ah: 2015-J-1 

1 agmą.t vasz;>ort wyctany z ma· 
LJ gistratu m. Łodzi na im~ 
::llarnsława Wł odarczy ku · 

2019-~I 

1 agrriił! plSz l,) OrL W:Y C1auy z gćm· 
~ nY Biirła1 pow. brzezińs1<ie· 
go gub. piotrkowskiej na imi4 
Bronisława :tylewsl<iego. 

. 2021-3-l 

Re.daktfu: .Ian Cł..Uk••iiL -
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